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KTOŚ JE ZOSTAWIŁ 
NA PEWNĄ ŚMIERĆ \5

SWOJE ŻYCIE 
OPISAŁA W WIERSZACH \7

PRZEŻYŁAM PIĘCIU 
BURMISTRZÓW! \6

DWA WARIANTY 
DO WYBORU \3

 cena 3,99 zł  (w tym 8% VAT)
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KARTKA Z 
KALENDARZA

58 lat temu (8 stycznia 1967 
roku) na dworcu we Wrocławiu 
zginął w wypadku polski aktor 
teatralny i fi lmowy Zbigniew 
Cybulski.
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MINISTERSTWA ZGŁASZAJĄ ZASTRZEŻENIA 
WOBEC ZWIĄZKÓW PARTNERSKICH
Związki partnerskie mogą być wykorzystywane do obchodzenia obostrzeń dotyczących zakupu nieruchomości przez cudzoziemców 
czy unikania obowiązku składania zeznań – uważa resort sprawiedliwości, cytowany przez „Dziennik Gazetę Prawną”.

Jak zauważyła gazeta, 
projekty minister ds. 
równości Katarzy-

ny Kotuli wprowadzające 
instytucję związków part-
nerskich zaczynają budzić 
coraz więcej wątpliwości. 
Niektóre resorty wyrażają 
obawy co do tego, czy nie 
będą one wykorzystywane 
w instrumentalny sposób.

„Projektodawca powi-
nien rozważyć, czy wpro-
wadzenie takich samych 
preferencji dla osób pozo-
stających w związku part-
nerskim, jakie przysługu-
ją małżonkom, nie będzie 

prowadzić do nadużyć” 
– czytamy w uwagach zgło-
szonych przez Minister-
stwo Sprawiedliwości.

Z kolei, jak wskazał 

„DGP”, Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych 
i Administracji oraz rzecz-
nik praw obywatelskich 
Marcin Wiącek wyrażają 

zaniepokojenie, że związki 
partnerskie, jako że mają 
być łatwo zawierane i rów-
nie łatwo rozwiązywane, 
będą służyły innym celom 
niż budowanie trwałych 
relacji między dwojgiem 
ludzi. Tymi celami mogą 
się okazać np. optymali-
zacja podatkowa, obejście 
obostrzeń związanych 
z zakupem nieruchomości 
rolnych czy też uzyskanie 
ochrony międzynarodowej 
na terytorium Rzeczpospo-
litej Polskiej.

Gazeta podkreśliła, że 
resort Adama Bodnara 

uważa, że instytucja związ-
ku partnerskiego w takim 
kształcie, w  jakim zosta-
ła zaproponowana przez 
minister Kotulę, „może 
skutkować sytuacjami, 
w których partnerzy wyko-
rzystują preferencje w spo-
sób krótkoterminowy”. A to 
z kolei „może podważać za-
łożenia leżące u  podstaw 
przyznawania preferencji 
prawnych zarezerwowa-
nych dla instytucji małżeń-
stwa” i dodatkowo „będzie 
się to odbywać ze stratą dla 
skarbu państwa”. 
 ŹRÓDŁO: PAP
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inister rolnictwa 
i  rozwoju wsi 
Czesław Siekier-
ski był we wtorek 

pytany na antenie radiowej 
Jedynki o ceny masła.

„Spadną. Umowy, które 
są zawierane wcześniej 
na sprzedaż, już to poka-
zują” – zapewnił minister. 
„Oczywiście też zależy 
to od tego, co się będzie 
działo na rynku świato-
wym, dlatego że Polska 
staje się istotnym lide-
rem w  produkcji mleka. 
(...) Inne kraje ograniczają 
jego produkcję, ponieważ 
wymaga to zbyt dużego 
zaangażowania czasowe-
go, obsługi oraz jest brak 
chętnych do pracy przy 
obsłudze krów mlecznych” 
– powiedział.

W piątek w  Warszawie 
odbyły się protesty rolni-
ków, którzy sprzeciwiali się 
m.in umowie UE – Merco-
sur. Siekierski pytany o ma-
nifestacje przypomniał, że 
resort rolnictwa sprzeciwia 
się tej umowie. „Na obec-
nych warunkach ta umowa 
jest nie do akceptacji” – za-
znaczył.

„Największym błędem 
umowy z Mercosurem było 
to, że zbyt mocno zostały 
podniesione kontyngenty 
związane z wielkością moż-
liwych napływów towarów, 
produktów, surowców 
rolnych z  krajów Merco-
suru do UE. Obniżone 
zostały cła, a jednocześnie 
nie prowadzono żadnych 
konsultacji z  rolnikami, 

z krajami członkowskimi. 
Prowadzono te negocjacje 
wręcz w sposób tajny, pouf-
ny, stąd pewne niezadowo-
lenie i zaskoczenie wynika-
mi tej umowy” – podkreślił.

Szef resortu rolnictwa za-
pewnił również, że nie bę-
dzie dymisji wiceministra 
Michała Kołodziejczaka, 
który w grudniu krytyko-
wał w mediach prace resor-

tu rolnictwa. „Oczekiwania 
czy wypowiedzi pana mi-
nistra  są nieuzasadnione. 
Kierują nim emocje, mło-
dość. Ja muszę patrzeć na 
funkcjonowanie całego 
resortu” – dodał.

„To nie może być tak, że 
pan minister wybiera sobie 
obszary, w których chce być 
aktywny, a  niektórymi się 
nie interesuje w  ogóle, bo 
one są dla niego mało me-
dialne. (...) Są pewne obo-
wiązki, które trzeba realizo-
wać bez względu na to, czy 
coś jest mniej czy bardziej 
interesujące” – wskazał.

Kancelaria Prezesa Rady 
Ministrów poinformowała 
w  grudniu o  ogłoszonym 
przez Rządową Agencję 
Rezerw Strategicznych 
przetargu na sprzedaż 
mrożonego masła w  blo-
kach 25 kg; w  sumie do 
sprzedania było ok. 1000 
ton tego produktu. Mi-
nimalna cena sprzedaży 
masła wynosiła 28,38 zł/
kg (bez VAT). Niedługo 
później poinformowano, 
że Mlekovita oraz Milkpol 
spełniły warunki w postę-
powaniu i  złożyły najko-

rzystniejsze oferty zakupu 
masła. W  ocenie KPRM 
zabieg ten powinien przy-
czynić się do stabilizacji 
cen masła na rynku.

Mercosur, czyli Wspólny 
Rynek Południa (Mercado 
Común del Sur), to regio-
nalna organizacja skupiająca 
kraje Ameryki Południowej. 
Należą do niej Brazylia, Ar-
gentyna, Urugwaj, Parag-
waj i Boliwia. Na początku 
grudnia szefowa Komisji 
Europejskiej Ursula von der 
Leyen ogłosiła zakończenie 
negocjacji w sprawie umowy 
o wolnym handlu z Mercosu-
rem. KE zapewniła, że w no-
wym tekście porozumienia 
odpowiedziała na obawy 
europejskich rolników.

Sprzeciw wobec umowy 
w  obecnym kształcie wy-
raziły m.in. Francja, Pol-
ska i Włochy. Aby umowa, 
a  przynajmniej jej część 
handlowa, mogła wejść 
w  życie, musi uzyskać 
poparcie większości kwa-
lifi kowanej, czyli 15 z  27 
państw członkowskich, 
reprezentujących co naj-
mniej 65 proc. populacji 
UE, oraz Parlamentu Eu-
ropejskiego. 26 listopada 
premier Donald Tusk za-
powiedział, że Polska nie 
zaakceptuje porozumienia 
w  sprawie umowy o  wol-
nym handlu między UE 
a Mercosurem w obecnym 
kształcie.  

 ŹRÓDŁO: PAP

CENY MASŁA 
SPADNĄ?

„CENY MASŁA SPADNĄ” – ZAPEWNIŁ 
MINISTER ROLNICTWA I ROZWOJU 
WSI CZESŁAW SIEKIERSKI, KTÓRY 

PRZYPOMNIAŁ, ŻE RESORT 
ROLNICTWA SPRZECIWIA SIĘ UMOWIE 

UE – MERCOSUR, ORAZ ZAPEWNIŁ, 
ŻE NIE DOJDZIE DO DYMISJI 

WICEMINISTRA ROLNICTWA MICHAŁA 
KOŁODZIEJCZAKA.
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W PORTFELU

O
d 1 stycznia  moż-
na składać wnioski 
o  rentę wdowią. 
Tylko w ciągu pierw-

szych dwóch dni nowego 
roku w naszym regionie se-
niorzy złożyli 530 wniosków 
o wypłatę nowego świadcze-
nia. Tu jednak nie ma co się 
aż tak spieszyć. Wprawdzie 
renta wdowia weszła w ży-
cie 1 stycznia 2025 roku 
i prawo do wypłaty świad-
czenia ZUS przyzna nam 
od miesiąca, w którym zło-
żymy wniosek, to jednak 
nie wcześniej niż od 1 lip-
ca tego roku. Tak stanowi 
ustawa o  rencie wdowiej,  
pod projektem której Le-
wica i OPZZ zebrały ponad 
202 tys. podpisów. Sejm 
uchwalił ją w lipcu ubiegłe-
go roku. Jednak z pierwot-
nego projektu po przyjęciu 
rządowych poprawek nie-
wiele zostało. Bo świad-
czenie będzie dużo niższe, 
jak też nie wszyscy wdowy 
i  wdowcy, mimo iż teore-
tycznie mają prawo do renty 
wdowiej, ją dostaną. Jednak 
niezależnie od tych man-
kamentów na pewno renta 
wdowia będzie wsparciem, 
choć pewnie nie aż takim, 
jak oczekiwano, dla wielu 
owdowiałych seniorów. Bo 
to, że przeciętna wypłata 
emerytury i renty w trzech 
kwartałach ubiegłego roku 
wyniosła 3707,21 zł brutto, 
nie oznacza, że tyle dostają 
wszyscy. To średnia. 

— ZAINTERESOWANIE 
NOWYM ŚWIADCZENIEM 
JEST DUŻE  — MÓWI 
ANNA GRABOWSKA, 
REGIONALNY RZECZNIK 
PRASOWY ZUS 
W WOJEWÓDZTWIE 
WARMIŃSKO-MAZURSKIM. 
— CZĘŚĆ OSÓB 
PRZYCHODZI OSOBIŚCIE 
DO NASZYCH PLACÓWEK, 
ALE TEŻ WIELE OSÓB 
KONTAKTUJE SIĘ Z NAMI 
TELEFONICZNE, ŻEBY 
DOWIEDZIEĆ SIĘ, CZY 
MAJĄ PRAWO DO RENTY 
WDOWIEJ, BO TO JEST 
PODSTAWOWY WARUNEK, 
BY UBIEGAĆ SIĘ O TO 
ŚWIADCZENIE. 

Komu renta wdowia?

Jakie warunki trzeba 
spełnić, żeby w ogóle sta-
rać się o rentę wdowią? Tu 

musimy łącznie spełnić na-
stępujące warunki:

- mieć co najmniej 60 lat 
w przypadku kobiet i 65 lat 
w przypadku mężczyzn,

- do dnia śmierci małżon-
ka pozostawać z  nim we 
wspólności małżeńskiej,

- nabyć prawo do ren-
ty rodzinnej po zmarłym 
małżonku nie wcześniej 
niż przed ukończeniem 55 
lat w przypadku kobiet i 60 
lat w przypadku mężczyzn,

- nie pozostawać obecnie 
w związku małżeńskim.

Ustalenie prawa do ren-
ty wdowiej zależy od fak-
tycznego wieku wdowy lub 
wdowca w  chwili śmierci 
męża czy żony. W związku 
z  tym na przykład osoba, 
która owdowiała w wieku 
50 lat, spełnia warunek 
wieku uprawniający do 
renty rodzinnej, jednak 
nie nabywa prawa do ren-
ty wdowiej.

Gdy spełniamy warun-
ki uprawniające do renty 
wdowiej, to możemy wy-
brać jeden z dwóch warian-
tów jej wypłaty przez ZUS:

wariant 1: 100 proc. ren-
ty rodzinnej oraz 15 proc. 
własnego świadczenia albo

wariant 2: 100 proc. 
własnego świadczenia oraz 
15 proc. renty rodzinnej.

Ważne! Cała renta ro-
dzinna dla jednej osoby 
wynosi 85 proc. świadcze-
nia, które przysługiwało-
by osobie zmarłej. Trzeba 
pamiętać, że prawo do 
łącznej wypłaty świadczeń 
ustaje, gdy zawrzemy nowy 
związek małżeński.

Przykład: wdowa, któ-
ra liczy sobie 60 lat, ma 
prawo do renty rodzinnej 
po małżonku, który zmarł 
4 lata wcześniej, oraz do 
emerytury policyjnej. Ta 
osoba spełnia wszystkie 
warunki wymagane do 
renty wdowiej i  w maju 
2025 roku zgłasza w  tej 
sprawie wniosek. Od 1 
lipca 2025 roku uzyska 
prawo do wypłaty renty 
rodzinnej łącznie z emery-
turą policyjną. 6 września 
2025 roku wdowa planuje 
wstąpić w  nowy związek 
małżeński. Jeżeli w  tym 
dniu wyjdzie za mąż, to 5 
września 2025 roku utraci 
prawo do łącznej wypłaty 
świadczeń i  będzie po-
bierała jedno z nich – ko-
rzystniejsze lub to, które 
sama wybierze.

Najpierw renta rodzinna

Przyznanie renty wdowiej 
jest możliwe, jeśli wdowa 
lub wdowiec mają ustalo-
ne prawo do renty rodzin-
nej. W przypadku gdy do 
tej pory nie ubiegali się 
o przyznanie renty rodzin-
nej, ponieważ świadczenie 
po współmałżonku byłoby 
mniej korzystne, powin-
ni złożyć do ZUS wnio-
sek na formularzu ERR. 
Następnie do 30 czerwca 
2025 roku należy złożyć 
wniosek o ustalenie zbiegu 
świadczeń z rentą rodzin-
ną, korzystając z formula-
rza ERWD.

Taka kolejność ułatwi 
i  przyspieszy rozpatrze-
nie wniosku o  połączenie 
wypłaty obu świadczeń 
w  2025 roku. Podobna 
sytuacja dotyczy osób 
pobierających rentę ro-

dzinną, które nigdy nie 
wnioskowały o przyznanie 
emerytury. Co się stanie, 
gdy od razu złożymy wnio-
sek o rentę wdowią, a nie 
mamy ustalonego prawa 
do co najmniej dwóch 
świadczeń emerytalno-
-rentowych, w  tym renty 
rodzinnej po zmarłym 
małżonku? Wtedy ZUS 
odmówi przyznania świad-
czenia w zbiegu z powodu 
braku prawa do drugiego 
świadczenia, bo trzeba 
mieć prawo do co najmniej 
dwóch różnych świadczeń 
emerytalno-rentowych, 
w tym renty rodzinnej po 
zmarłym współmałżonku.

Pamiętajmy: ZUS  nie 
przyzna nam renty wdo-
wiej z  automatu. Trzeba 
złożyć wniosek na druku 
ERWD.  Wzór wniosku 
o ustalenie zbiegu świad-
czeń z  rentą rodzinną 
(ERWD) jest dostępny 
na stronie internetowej 
ZUS i w każdej placówce 
Zakładu. Wniosek moż-
na złożyć w  papierowej 
formie w  placówce ZUS, 
wysłać go pocztą, ale 
również złożyć go elektro-
nicznie poprzez Platformę 
Usług Elektronicznych 
(PUE)/eZUS.

Jak wybrać najlepiej?

Aby wybrać najkorzyst-
niejszy wariant przysłu-
gujących świadczeń, moż-
na skorzystać z kalkulatora 
łączenia świadczeń z rentą 
rodzinną, który znajduje 
się na stronie  internetowej 
ZUS. Pamiętajmy jednak, 
że wyniki, które otrzyma-
my w kalkulatorze, to sza-
cunkowe wartości.

Jak liczyć? Przykład: 
wdowiec jest uprawniony 
do emerytury, która wynosi 
2500 zł, i do renty rodzin-
nej w wysokości 2000 zł. 
Obecnie pobiera emery-
turę jako korzystniejsze 
świadczenie. Teraz  złożył 
wniosek o wypłatę świad-
czeń w zbiegu. We wniosku 
wskazuje, że chce pobierać 
100 proc. emerytury i  15 
proc. renty rodzinnej.

Łączna kwota świadczeń, 
którą będzie mógł pobie-
rać, wyniesie 2800 zł (100 
proc. emerytury, czyli 2500 
zł, i 15 proc. renty rodzin-
nej, czyli 300 zł).

Wybór opcji będzie za-
leżał od decyzji wniosko-
dawcy lub od możliwości 

dokonania wyboru przez 
instytucję emerytalno-
-rentową, która na prośbę 
seniora podejmie najko-
rzystniejszą decyzję. Aby 
zrobił to ZUS, we wniosku, 
w punkcie dotyczącym wy-
sokości świadczenia, nale-
ży wskazać wybór wyższe-
go świadczenia.

Ile renty rodzinnej?

To określa ustawa. W la-
tach 2025-2026 drugie 
świadczenie będzie wy-
płacane tylko w wysokości 
15 proc. Dopiero w  2027 
roku ma wzrosnąć do 25 
proc. Potem, w 2028 roku, 
rząd ma dokonać oceny 
programu i  zdecydować, 
czy budżet państwa bę-
dzie w stanie sfi nansować 
podwyższenie drugiego 
świadczenia maksymalnie 
do poziomu 50 proc. 

W ustawie jest też ha-
czyk. Otóż maksymalnie 
renta wdowia może wy-
nosić trzykrotność mini-
malnej emerytury (obec-
nie 1780,96 zł brutto), 
czyli  5342,88 zł brutto. 
Jednak co roku w marcu 
jest waloryzacja świad-
czeń, a  więc rośnie też 
minimalna emerytura. 
W  przyszłym roku ten 
skok będzie niewielki, bo 
według prognoz waloryza-
cja ma wynieść tylko 5,82 
proc. Zatem najniższa 

emerytura byłaby w  gra-
nicach 1885 zł, tak więc 
górny limit renty wdowiej 
wyniósłby niecałe 5700 zł. 

Co będzie, gdy suma 
świadczeń w zbiegu z ren-
tą rodzinną przekroczy 
trzykrotność najniższej 
emerytury? Wówczas ZUS 
pomniejszy nam świadcze-
nie o kwotę przekroczenia.

Koszty renty wdowiej

Z renty wdowiej ma sko-
rzystać około 2 mln osób. 
A skutki fi nansowe wejścia 
w  życie rozwiązań ocenia 
się na:

– w  2025 roku –  od 3,2 
mld do 4,2 mld zł,

– w  2026 roku –  od 6,7 
mld do 9 mld zł,

– w 2027 roku – od 11,9 
mld do 15,8 mld zł.

To w zależności od tego, 
czy z uprawnienia skorzy-
stałoby 75 proc. czy 100 
proc. jego potencjalnych 
beneficjentów. Tu warto 
podkreślić, że nadal będzie 
istniała możliwość korzy-
stania z  renty rodzinnej, 
w przypadku której nie ma 
górnych limitów. Jak podał 
ZUS, w trzech kwartałach 
ubiegłego roku  przeciętna 
wypłacona emerytura wy-
niosła 3835,22 z zł brutto, 
a renta rodzinna – 3342,99 
zł zł brutto.
 ANDRZEJ MIELNICKI 

 a.mielnicki@gazetaolsztynska.pl

DWA WARIANTY 

DO WYBORU
WDOWY I WDOWCY MOGĄ JUŻ 

SKŁADAĆ WNIOSKI O RENTĘ WDOWIĄ. 
WPRAWDZIE SAME WYPŁATY RUSZĄ 

W LIPCU, ALE JUŻ TERAZ JEST 
SPORE ZAINTERESOWANIE NOWYM 
ŚWIADCZENIEM. KTO MA DO NIEGO 
PRAWO? ILE MOŻNA DOSTAĆ I CO 
TRZEBA ZROBIĆ, ŻEBY OTRZYMAĆ 

DODATKOWE PIENIĄDZE?

ZU
S

Od 1 stycznia  można składać wnioski o rentę wdowią

eprasa.pl 2e70be092a
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MÓWIĄ LICZBY

O
cenę wagi torni-
strów przeprowa-
dzono w  37 wy-
branych szkołach 

podstawowych z  naszego 
województwa. Oceną ob-
jęto 6844 uczniów (3261 
dziewcząt i 3583 chłopców) 
z 440 oddziałów. Ważono 
plecaki uczęszczających 
do 58 pierwszych klas (38 
w miastach i 20 ), 54 dru-
gich klas (33 w miastach, 
21 we wsiach), 47 trzecich 
klas (27 w  miastach, 20 
we wsiach), 59 czwartych 
klas (36 w  miastach, 23 
we wsiach), 58 piątych 
klas (36 w  miastach, 22 
we wsiach), 58 szóstych 
klas (36 w mieście, 22 we 
wsiach), 55 siódmych klas 
(33 w  miastach, 22 we 
wsiach) oraz 51 ósmych 
klas (32 w miastach, 19 we 
wsiach). 

Najcięższy plecak należał 
do ucznia siódmej klasy, bo 
ważył 10,6 kg. „Po analizie 
danych przesłanych przez 
powiatowe stacje sanitar-
no-epidemiologiczne prze-
prowadzające akcję stwier-
dzono, że przeciążone 
plecaki miało 823 uczniów 
— 12%, pozostali nosili ple-
caki ważące mniej niż 15% 
masy ich ciała” — informu-

je Wojewódzka Stacja Sa-
nitarno-Epidemiologiczna 
w  Olsztynie, która przy-
gotowała raport. „Nadal 
grupą z  największym od-
setkiem przeciążonych ple-
caków są czwartoklasiści 
— 25,7% (zarówno w roku 
2022, 2023, jak i  2024). 
Najlepiej wypadli ucznio-
wie ósmych klas, wśród 
których jedynie 2,4% no-
siło zbyt ciężki tornister”.

Porównując ostatnie ba-
dania do poprzednich, san-
epid zanotował nieznaczny 
wzrost odsetka uczniów, 

którzy mieli nieprawidło-
wy stosunek masy pleca-
ka do wagi ciała. W 2022 
roku wyniósł on 11%, a w 
2023 roku — 13,5%. Tym 
wynikom —  na szczęś-
cie — daleko do rezultatu 
z 2018 roku, kiedy było to 
aż 19,2%. 

W poprzednim badaniu 
można było dostrzec pe-
wien pozytyw, ponieważ 
wskazano wtedy trzy szkoły, 
w których uczniowskie ple-
caki nie przekraczały normy. 
W  ostatnim badaniu nie 
było żadnej takiej placówki. 

— Głównym powodem 
przeciążonych plecaków 
jest to, że uczniowie i  ro-
dzice nie kontrolują ich za-
wartości zgodnie z planem 
zajęć. Swoją wagę mają 
również butelki z  wodą 
lub innymi napojami, któ-
re rodzice dają dzieciom do 
szkoły. Rekomendujemy 
danie im zwykłego bidonu 
z wodą, który jest o wiele 
lżejszy. Do wagi plecaka 
dochodzą również bogato 
wyposażone piórniki, za-
legające książki z bibliote-
ki czy gadżety albo zabawki 
— tłumaczy Jacek Szydłow-
ski, kierownik Oddziału 
Higieny Dzieci i Młodzieży 
WSSE. 

— Oprócz kontroli zawar-
tości plecaka, czyli spraw-
dzania, które podręczniki 
przydadzą się danego dnia, 
a które nie, bardzo ważne 
jest też dobranie odpo-
wiedniego plecaka. Niektó-
re puste tornistry szkolne 
potrafi ą być ciężkie. Moż-
na również zrezygnować 
z grubych zeszytów i  zde-
cydować się na cieńsze. 
Należy też zwrócić uwagę 
na to, żeby w  plecakach 
znajdowały się najbardziej 
niezbędne rzeczy — dodaje 
Jacek Szydłowski.

Według Państwowej In-
spekcji Sanitarnej mimo 
poprawy wyników obcią-
żenia uczniów plecakami 
w stosunku do badań z po-
przednich lat w  dalszym 
ciągu pozostaje dużo do 
zrobienia. 

— Inspekcja nieustannie 
będzie kontynuowała dzia-
łania informacyjno-eduka-
cyjne. Edukacja uczniów, 
ich rodziców i opiekunów, 
a także kadry pedagogicz-
nej w zakresie właściwego 
doboru plecaka oraz możli-
wości redukcji jego ciężaru 
nie jest i nie może być pro-
cesem zamkniętym. Ważne 
jest bowiem to, aby młode 

pokolenie kształtowało 
prawidłowe nawyki sprzy-
jające ich zdrowiu przez 
całe życie — podkreśla ol-
sztyński sanepid. — Lekki 
plecak jest jednym z czyn-
ników mogących wpływać 
na prawidłową postawę 
ciała. Pozostałe — równie 
ważne — to dostosowanie 
mebli szkolnych do wa-
runków antropometrycz-
nych uczniów, właściwe 
odżywianie się oraz od-
powiednia dawka aktyw-
ności fi zycznej, zażywanej 
zwłaszcza na świeżym po-
wietrzu.
 GRZEGORZ SZYDŁOWSKI

 g.szydlowski@gazetaolsztynska.pl
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KONDOLENCJE

WŁADZE OLSZTYNA O BUDŻECIE NA 2025 ROK

— Można powiedzieć, że od 
momentu przyjęcia tego 
budżetu w pełni rozpocznie 
się moja kadencja — mówił 
prezydent Olsztyna Robert 
Szewczyk. — To jednocześnie 
start realizacji rozciągniętych 
na pięć lat zobowiązań, które 
przedstawiłem podczas kam-
panii wyborczej. Zmieniliśmy 
podejście do przygotowania 
budżetu. Plan fi nansowy ma 
być narzędziem służącym 
rozwojowi miasta, a nie roz-
wój miasta być uzależniony 
od budżetu. Przyciągnięcie 
nowych przedsiębiorców, 
istotnych instytucji publicz-
nych oraz nowych mieszkań-
ców — działania zmierza-
jące w tym kierunku już się 
rozpoczęły, jednocześnie będą 
intensyfi kowane w kolejnych 
miesiącach. Służyć temu ma 
powstanie trzech nowych 
osiedli Olsztyna, które robo-
czo nazwaliśmy Nowa Dzielni-
ca Przemysłowa, Miasteczko 
Prawa oraz Redykajny 2.

Nowa Dzielnica Przemysłowa 
powstaje między Jeziorem 
Trackim, torami kolejowymi 
a węzłem Wschód południo-
wej obwodnicy Olsztyna. Połą-
czenie Zatorza z obwodnicą 
tunelem pod torami uwolni 
ok. 65-hektarowy obszar, na 
którym swoje siedziby będą 
mogły mieć nowe przed-
siębiorstwa. Uruchomienie 
terenów pod Redykajny 2 
będzie możliwe dzięki po-
wstaniu nowego przebiegu ul. 
Bałtyckiej. Wsparciem byłoby 

wybudowanie północnej ob-
wodnicy Olsztyna w wariancie 
poprowadzonym najbliżej 
granic miasta. Już powstaje 
plan zagospodarowania 
przestrzennego dla tego 
100-hektarowego obszaru. 
Miasteczko Prawa to tymcza-
sem tereny położone między 
południową granicą Olsztyna 
a obwodnicą, które mają 
zostać pozyskane od skarbu 
państwa. Tam mogłyby zostać 
zlokalizowane nowe siedziby 
sądów oraz aresztu. Byłoby 

ono także szansą na przyciąg-
nięcie nowych instytucji, jak 
sądu apelacyjnego, a przez to 
ułatwienie dostępu miesz-
kańców Olsztyna oraz całego 
regionu do istotnych usług.
— Celem takich działań jest 
wzmocnienie dochodów 
miasta — wyjaśnia skarbnicz-
ka Anna Staśkiewicz. — W tej 
chwili, mimo że jesteśmy 
jednym z najmniej zadłużo-
nych samorządów, to mamy 
niewystarczający dochód, aby 
pozwolić sobie na obsługę 
długu. Zaplanowane działania 
w kilkuletniej perspektywie 
mają zwiększyć wpływy 
z podatków, a tym samym 
stworzyć nowe możliwości 
naszemu miastu.
Wśród zadań, które będą reali-
zowane dzięki temu budżeto-
wi, są m.in. budowa nowego 
przebiegu ul. Bałtyckiej, 
modernizacja olsztyńskiego 
planetarium, termomoderni-
zacja obiektów oświatowych 
czy przebudowa wschodniej 

trybuny miejskiego stadionu.
Dochody Olsztyna zaplanowa-
ne w projekcie budżetu na 2025 
roku to nieco ponad 1,8 mld zł, 
natomiast wydatki — niemal 
1,95 mld zł. Defi cyt to prawie 
134 mln zł. Niemal połowę 

wydatków budżetowych (940,5 
mln zł) pochłonie oświata 
i wychowanie oraz edukacyjna 
opieka wychowawcza. Na 
sport zostanie przeznaczonych 
ponad 46 mln zł, a na kulturę 
prawie 31 mln zł. GS
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PLECAK 
REKORDZISTY 

WAŻYŁ PRAWIE 
11 KILOGRAMÓW

PLECAKI UCZNIÓW SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 
Z WOJEWÓDZTWA WARMIŃSKO-MAZURSKIEGO 

SĄ NADAL ZA CIĘŻKIE – WYNIKA 
Z NAJNOWSZEGO RAPORTU NA TEMAT 

OBCIĄŻENIA UCZNIÓW CIĘŻAREM PLECAKÓW 
SZKOLNYCH. BADANIA PRZEPROWADZONO 

W 37 SZKOŁACH.

Najlepiej wypadli uczniowie ósmych klas. Wiadomo dlaczego...

Fo
t. 

ar
ch

iw
um

/K
R

eprasa.pl 2e70be092a



5GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL

ŚRODA  08.01.2025

OBOK NAS

124924otbr-a-M125otzi-a-M

BURMISTRZ 

-

-

 REKLAMA 

 REKLAMA 

SPADA LICZBA ZEZWOLEŃ NA PRACĘ DLA CUDZOZIEMCÓW

Obywatele państw spoza Unii Eu-
ropejskiej mogą pracować w Pol-
sce pod warunkiem, że przedsię-
biorca, który chce ich zatrudnić, 
uzyska dla nich odpowiednie 
zezwolenie na pracę. Z wnioskami 
występują przedsiębiorcy chcący 
zatrudnić cudzoziemca - nie zaś 
sami cudzoziemcy. Jak przekaza-
no w biurze prasowym wojewody 
warmińsko-mazurskiego, w 2024 
r. do wojewody wpłynęło 3 tys. 
198 wniosków o wydanie zezwo-
lenia na pracę dla cudzoziemca. 
Takich zezwoleń wojewoda 
w ubiegłym roku wydał 2 tys. 879. 
Zezwolenia na pracę uzyskało 
441 obywateli Bangladeszu, 354 
Filipin, 333 obywateli Indii, 313 
Kazachstanu, 266 Uzbekistanu, 
242 Nepalu, 204 Kolumbii, 169 
Kirgistanu i 109 z Indonezji. 
Pozwolenie na zatrudnienie 
uzyskali też Rosjanie i Białorusini, 
ale jak poinformowały służby 
wojewody, stanowią oni margines 
obcokrajowców uzyskujących 

zgodę. Zawody cieszące się 
największym zainteresowaniem 
wśród cudzoziemców wiążą się 
głównie z wykonywaniem pracy 
fizycznej. Zezwolenia wydawane 
są m.in.: pracownikom produkcji, 
pracownikom magazynowych, 
kucharzom w lokalach typu 
kebab, kierowcom samochodów 
ciężarowych i budowlańcom. 
Od kilku lat nastąpił spadek 
składanych wniosków o wydanie 
zezwoleń i co się z tym wiąże 
- liczba wydanych pozwoleń. 
W 2023 roku do wojewody 
warmińsko-mazurskiego wpłynę-
ło 3,7 tys. wniosków o zezwolenie 
na pracę dla cudzoziemców, 
a wydano 2,4 zezwoleń; w 2022 
r. wpłynęło 4,5 tys. wniosków, 
a wydano nieco ponad 4 tys. 
Natomiast w 2021 r. złożono 
8,6 tys. wniosków, a wojewoda 
wydał 6,6 tys. zezwoleń. Według 
danych GUS w województwie 
warmińsko-mazurskim mieszka 1 
mln 353 tys. mieszkańców (dane 

wg 30 czerwca 2024 r.). Liczba 
bezrobotnych (dane na listopad 
2024 roku) wynosi 37,7 tys. 
Stopa bezrobocia wynosi 8 proc. 
Na jedną ofertę pracy przypada 

24 bezrobotnych. Przeciętne 
miesięczne wynagrodzenie brut-
to w sektorze przedsiębiorstw 
wynosi 6937,42 zł. 
 AGNIESZKA LIBUDZKA/PAP

D
zięki interwencji tej 
kobiety zwierzęta 
żyją i  znalazły się 
tego samego dnia 

w  miejskim schronisku 
dla bezdomnych zwierząt 
w Ostródzie. 

— One są w dobrym sta-
nie —  mówi Izabela Ro-
jek, prezes stowarzysze-
nia Z Miłości do Zwierząt 
—  IWA, które prowadzi 
schronisko. —  Są odkar-
mione i zapewne były pod 
opieką matki albo przy 
niej. Nie wiem, co skłoniło 
opiekunów do tego, by je 
w taki okrutny sposób po-
rzucić.

Maluchy są  pod dobrą 
opieką i rozgościły się już 
w schronisku. 

— To dwóch chłopców 
i dwie dziewczynki, dla któ-
rych na początek szukamy 
imion —  poinformowało 
schronisko. 

Jak będzie wyglądała ich 
przyszłość? Następne dwa 
tygodnie to okres kwa-
rantanny, potem maluchy 
czekają jeszcze szczepienia 
ochronne i wtedy schroni-
sko będzie rozglądać się 
za domami dla nich. Po 
nagłośnieniu sprawy w me-
diach społecznościowych 
już było wiele telefonów 
z  pytaniem o  możliwość 
adopcji szczeniaków. 

— Prosimy o cierpliwość 
—  apeluje schronisko. 
—  Postaramy się poin-
formować o  rozpoczęciu 
poszukiwania domów dla 
tych słodziaków. Możecie 
także do nas pisać bądź 
zadzwonić w sprawie wa-
runków adopcji. 

Porzucone i wystraszone 

Porzucenie zwierząt jest 
od 2012 roku przestęp-
stwem, za co grozi kara do 
3 lat pozbawienia wolno-
ści, a  jeśli zwierzę zostało 
potraktowane ze szczegól-
nym okrucieństwem, na-
wet do 5 lat pozbawienia 
wolności. 

— Mieliśmy w ubiegłym 
roku podobny przypadek 
porzucenia trzech szcze-
niaków i  sprawa trafiła 
do sądu — dodaje Izabela 
Rojek. — Kobieta została 
wówczas skazana na karę 
3 tys. złotych nawiązki na 
organizację pomocową 
i  10-letni zakaz posiada-
nia zwierząt. Zazwyczaj 
sądy wyznaczają  okres 
próby, a  nie karę bez-
względnego pozbawienia 
wolności.  W  tym przy-
padku czekamy na infor-
macje i wszelkie sygnały, 
które pomogą nam do-
trzeć do osoby, która to 
zrobiła. 

Nie ma przyzwolenia 
społecznego na wywożenie 
psów i kotów do lasów czy 
porzucanie ich w  innych 
miejscach. Bezgranicznie 
ufający właścicielowi pies 
nie może pojąć tego, co go 
spotkało, dlatego bardzo 
często oczekuje w miejscu 
swojego porzucenia na 
właściciela lub błąka się po 
okolicy. Niektóre ze zwie-
rząt za swoją wierność pła-
cą najwyższą cenę, umiera-
jąc w cierpieniu z powodu 
wycieńczenia organizmu 
lub ginąc pod kołami sa-
mochodów. To okrucień-

stwo. Dlatego porzucanie 
zwierząt nie może ujść 
bezkarnie! 

Do ostródzkiego schroni-
ska trafi ły też ofi ary hucz-
nych zabaw sylwestrowych. 
Mimo apeli i próśb o to, by 
nie wystrzeliwać fajerwer-
ków, bo zwierzęta przeżywa-
ją wówczas prawdziwą trau-
mę, zwyczaj witania w ten 
sposób Nowego Roku trwa 
w najlepsze. W schronisku 
od sylwestra są dwie sucz-
ki, które albo uciekły, albo 
ktoś je specjalnie wyrzucił 
w tę szczególną noc. Jeden 
pies spłoszony hukiem też 

uciekł i się tu znalazł — już 
wrócił do właściciela. Osiem 
osób szukało swoich pupi-
li, z  nadzieją dzwoniąc do 
schroniska. Bo tak się czę-
sto kończy dla psów i kotów 
nasza huczna zabawa. 

 
Podsumowanie 

ubiegłego roku 

Miejskie schronisko dla 
bezdomnych zwierząt 
w Ostródzie podsumowa-
ło 2024 rok. Obejmuje 
swoją działalnością teren 
gminy miejskiej Ostróda. 
W zeszłym roku jego pra-
cownicy wyjeżdżali ponad 
120 razy na interwencje 
w sprawie zwierząt. W wy-
niku tych działań do schro-
niska przyjęto nowych 
mieszkańców, z  których 

36 psów oraz 4 koty osta-
tecznie wróciły do swoich 
właścicieli — zostały przez 
nich odebrane. 

Schronisko publikuje 
ogłoszenia o adopcji swoich 
podopiecznych na Facebo-
oku, Instagramie, TikToku, 
platformie OLX i w wielu 
innych miejscach przez 
współpracujących wolon-
tariuszy. Dzięki temu zna-
leziono domy dla 28 psów 
oraz 37 kotów.  

Stowarzyszenie Z Miłości 
do Zwierząt —  IWA wy-
grało konkurs i otrzymało 
z  budżetu miasta dotację 
w  wysokości 560 000 zł 
na prowadzenie schroniska 
również w 2025 roku.  
 BARBARA CHADAJ-LAMCHO 

  b.chadaj@gazetaolsztynska.pl

KTOŚ JE ZOSTAWIŁ 
NA PEWNĄ ŚMIERĆ 

BYŁA NIEDZIELA, 5 STYCZNIA. 
MIESZKANKA OSTRÓDY WYSZŁA NA 

SPACER Z PSEM. GDY SZŁA ULICĄ 
DEMOKRACJI, ZOBACZYŁA SZCZENIAKA 

BŁĄKAJĄCEGO SIĘ PRZY GARAŻACH. 
ZAINTERESOWAŁA SIĘ NIM, BO GARAŻE 

STOJĄ W PEWNYM ODDALENIU OD 
OSIEDLA I DOMÓW MIESZKALNYCH. 

SZCZENIAK WRÓCIŁ JEDNAK ZA 
GARAŻE, WIĘC ZA NIM POSZŁA. TAM 

BYŁY JESZCZE TRZY MALUCHY.
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Maluchy znalezione za garażami na ul. Demokracji 
w Ostródzie trafi ły do schroniska
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H
alina Malinowska, 
nowomiejska stu-
latka, przez 28 lat 
kierowniczka Urzę-

du Stanu Cywilnego w No-
wym Mieście Lubawskim. 
Była także powiatową ar-
chiwistką. Jak mówi o niej 
były burmistrz miasta, to 
historia Nowego Miasta 
i  legenda urzędu miasta, 
ponieważ tam jubilatka 
udzieliła niezliczonej ilo-
ści ślubów!

— Pięciu burmistrzów 
przeżyłam. Pierwszy na-
uczył mnie pracy; ja obok 
niego miałam gabinet 
— opowiada Halina Mali-
nowska. — U mnie zawsze 
było wszystko jak należy. 
Raz odmówiłam udziele-
nia ślubu, bo pan młody 
był na cyku. Wzięłam na-
rzeczoną i mówię, że ślubu 
nie będzie, bo narzeczony 
pijany. Wrócili za jakiś czas 
z bombonierką i przeprosi-
nami. W kolejnym podej-
ściu wyszli już jako mąż 
i  żona. Udzielałam ślubu 
na łożu śmierci ale w wię-
zieniu nie zdążyłam. 

Przez te 28 lat na panią 
Halinę wpłynęła jedna 
skarga z powodu odmowy 
udzielenia ślubu. Złożył ją 
przyszły pan młody, który 
chciał poślubić swoją pa-
sierbicę. Zgody na taki ślub 
mógł udzielić jedynie sąd. 

— Masa wspomnień… 
Kiedyś udzielałam ślubu 
w  sobotę, a  w poniedzia-

łek świeżo upieczony mąż 
przyszedł po akt zgonu 
żony, pożar jakiś czy coś… 

— opowiada pani Halina. 
—  Ja te księgi tłumaczy-
łam, wszystkie, ale naj-

gorsze to były z Mroczna, 
luźne karty, te urodzenia 
pomylone. To te były naj-
gorsze. Jak nie wiem, jak 
tam urzędowali, ale jak do 
mnie kontrola przyszła, 
to nigdy nie było żadnych 
uwag w  protokołach. Ja 
w  kalendarzu piszę sobie 
każdy dzień, aby na mar-
ne nie przeszedł: kto był, 
co się działo. 

Z pewnością ten trening 
umysłu pozwala na tak 
niebywałą formę w wieku 
ponad stu lat. Pani Halina 
niesamowicie opowiada, 
doskonale pamięta, wciąż 
się uśmiecha, nie brakuje 

jej poczucia humoru, bły-
skotliwych ripost. Umysło-
wo daleko jej do setki. Fi-
zycznie także, aczkolwiek, 
jak sama mówi, zbyt mało 
ruchu w życiu niekorzystnie 
wypłynęło na jej kręgosłup. 
Do tego została potracona 
przez samochód; kręgosłup 
ucierpiał znacznie. Jednak 
spacer codzienny musi być. 
Godzinka obowiązkowo, 
nawet w upały, wtedy pod 
parasolem chroniącym od 
słońca. 

— Raz było tak, że pro-
sto z urzędu panna młoda 
jechała rodzić! Świadek 
mówi na ucho, aby prę-

dzej załatwić, bo ona ro-
dzić zaczęła. Tak było, ale 
dziecko już po północy się 
urodziło. Nieraz na akor-
deonie grali, pięknie, już 
od dołu w urzędzie słychać 
było. Cyrkowcy, kolorowi, 
weseli. Niesamowity ślub 
— wspomina.

Przecież ślub to zazwyczaj 
jeden z  najpiękniejszych 
dni w życiu. Nie wiemy, ile 
z tych małżeństw przetrwa-
ło, ale można być pewnym, 
że w tym jednym, jedynym 
dniu w obecności pani Ha-
liny tworzyła się historia po-
szczególnych rodzin. W za-
sadzie te rodziny zaczynały 
istnieć, formalizowały się 
w akcie małżeństwa. 

Kolaż sprezentowany 
z  okazji setnych urodzin 
to malutka pigułka 28 lat 
pracy. Jakże piękna, uka-
zująca przemijanie, ale 
także wywołująca wspo-
mnienia, nie tylko obda-
rowanej, lecz także osób, 
które podobne zdjęcia 
mają w swoich albumach. 
Być może do nich wraca-
ją. Być może wrócą dziś, 
obejrzą i będą wiedzieć, że 
osoba, która udzieliła im 
ślubu, skończyła właśnie 
105 lat i  wciąż jest w  do-
skonałej formie!
 ALINA LASKOWSKA

 a.laskowska@gazetaolsztynska.pl

SENIORKA OSZUKANA METODĄ NA WNUCZKA

Przedświąteczny okres to 
czas nasilonej działalności 
oszustów, podających się za 
pracowników banku, poli-
cjantów, członków rodziny. 
Pomimo wielu ostrzeżeń 
przestępcom nadal udaje się 
okradać starsze osoby. Tym 
razem wszystkie oszczęd-
ności straciła 86-latka, do 
której zadzwoniła oszustka, 
podająca się za wnuczkę. 
Seniorka oddała przestępcom 
wszystkie oszczędności.
Jak wynika z ustaleń, do 
86-latki na telefon stacjonarny 
zadzwoniła kobieta, podając 
się za wnuczkę. Seniorka była 
zaskoczona, bo wnuczka nie 
odzywała się do niej od kilku 
miesięcy. Oszustka opowie-
działa seniorce historię o wy-
padku drogowym, o tym, że 

potrąciła kobietę z dzieckiem 
na przejściu dla pieszych. Za 
spowodowanie wypadku zo-
stała aresztowana i potrzebuje 
100 tysięcy złotych na wpłatę 
kaucji, by została zwolniona 
z aresztu. 
Poinformowała seniorkę, że 
po pieniądze przyjdzie kurier. 
Seniorka oświadczyła, że nie 
ma tak dużej sumy pieniędzy, 
ale zgromadzi wszystkie swoje 
oszczędności. W ciągu kilu 
minut po pieniądze zgłosił się 
nieznany mężczyzna, któremu 
seniorka przekazała ponad 60 
tysięcy złotych.  Dopiero po 
wszystkim 86-latka zadzwoniła 
do swojego syna, pytając, co się 
stało z wnuczką. Zorientowała 
się wtedy, że została oszukana. 
Natychmiast powiadomiła 
policję.

Pomimo tak wielu informacji 
w mediach seniorzy nadal 
oddają pieniądze oszustom. 
Dlaczego tak się dzieje? 
Przestępcy, posługując się 
metodą na wnuczka lub na po-
licjanta, wykorzystują element 
zaskoczenia, wywołują silne 
emocje i stres u starszej osoby, 
nakazują działać pod presją 
czasu. Wiedzą także, że starsze 
osoby przechowują dużą 
część oszczędności w domu. 
Apelujemy do rodzin star-
szych osób, o częste rozmowy 
z seniorami na temat zagrożeń, 
ustalenie bezpiecznego hasła 
w rozmowach telefonicznych, 
a także zachęcanie seniorów 
do poszerzania swojej wiedzy 
i korzystania z dostępnych 
szkoleń profi laktycznych, 
organizowanych przez policję. 

Polecamy także stronę kampa-
nii #ZnamTeNumery.

Najczęściej wystarczają zwykłe 
środki ostrożności i kilka 
podstawowych rad, by nie paść 
ofi arą oszustów działających 
metodą na wnuczka:
• nie otwieraj drzwi bez spraw-
dzenia, kto i po co przyszedł 
– spójrz przez wizjer i zapytaj,
• jeśli zjawił się przedstawiciel 
jakiejś instytucji, np. banku, 
administracji, elektrowni czy 
gazowni, bez otwierania drzwi 
sprawdź telefonicznie, czy był 
on do Ciebie skierowany; jeśli 
nie masz telefonu, poproś, aby 
przyszedł z sąsiadem mieszka-
jącym obok,
• jeśli musisz kogoś wpuś-
cić, nie zostawiaj go ani na 
chwilę samego w mieszkaniu; 

najlepiej, żeby towarzyszyli 
wam wtedy sąsiedzi lub ktoś 
z rodziny,
• nie dawaj żadnych pieniędzy 
akwizytorom czy inkasentom 
i nie podpisuj z nimi żadnych 
umów; transakcje zawieraj 
w siedzibie fi rmy lub za 
pośrednictwem poczty; jeśli 
to niemożliwe, przed podpi-
saniem skonsultuj się z kimś 
z rodziny,
• nie przekazuj żadnych 
pieniędzy osobom, które 
telefonicznie podają się za 
członków Twojej rodziny lub 
proszą o przekazanie pieniędzy 
poprzez pośredników; sprawdź, 
czy jest to prawdziwy krewny; 
oddzwoń do niego lub skontak-
tuj się z innymi członkami ro-
dziny, którzy mogą potwierdzić, 
że jest to ta osoba, za którą się 

podaje, oraz że rzeczywiście 
potrzebuje takiej pomocy, 
o jaką prosi,
• mając w domu pieniądze, 
schowaj je w trudno dostęp-
nym miejscu,
• nie udzielaj żadnych informa-
cji przez telefon, szczególnie 
swoich danych personalnych, 
numerów kont bankowych 
i haseł do nich, nie mów o swo-
ich planach życiowych czy 
członkach rodziny.
W przypadku jakichkolwiek 
podejrzeń należy niezwłocznie 
powiadomić najbliższą jednost-
kę policji lub zadzwonić pod 
numer alarmowy 997 lub 112. 
Warto postarać się wówczas 
zapamiętać jak najwięcej 
szczegółów dotyczących wy-
glądu i zachowania podejrzanej 
osoby. JK

PRZEŻYŁAM 
PIĘCIU 

BURMISTRZÓW!
DROBNA, FILIGRANOWA KOBIETA 

Z KLASĄ, SZYKIEM I WERWĄ, 
Z DOSKONAŁĄ PAMIĘCIĄ DO DAT, 

NAZWISK, KTÓREJ NIEDAWNO 
ODŚPIEWANO „200 LAT!”. OSOBA, 

KTÓRA WSZYSTKO, CO SIĘ DZIEJE, 
SPISUJE, CZYTA BEZ OKULARÓW 

I DOBRZE WIE, CO W BIEŻĄCEJ 
POLITYCE SŁYCHAĆ. — JA SIĘ CIESZĘ, 

ŻE ROZUM MAM I APARAT W UCHU. 
COŚ MUSI BYĆ W TYM WIEKU — MÓWI.

Halina Malinowska

Gazeta Olsztyńska zawsze 
pod ręką. Zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl
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PASJA

P
ani Teresa Dobro-
wolska skończyła 92 
lata i jest mieszkan-
ką Drygał w gminie 

Biała Piska. Pochodzi z Za-
borowa, w okolicach które-
go w czasie II wojny świato-
wej mieściło się żydowskie 
getto. Od wielu lat pisze 
wiersze. Recytuje je pod-
czas rodzinnych spotkań. 
Wystarczy tylko podsunąć 
jej temat — od razu przy-
chodzi jej do głowy wiele 
pomysłów na nowe rymy. 

— Kiedyś było źle na 
świecie, teraz to jest raj. 
Gdybyście wy, młodzi, 
wrócili do czasów dawniej-
szych i zobaczyli, jak ludzie 
żyli i  jak dzieciństwo wy-
glądało, to wiedzielibyście, 
że macie duże szczęście. 
Mieszkaliśmy w Zaborowie 
koło Łomży. Stawiski, Wil-
czewo, Ignacewo, Poryte… 
tamte strony. Piękna miej-
scowość, ale było nam naj-
gorzej w wojnę. W Łomży 
był wtedy front i tylko kule 
świstały. Mieliśmy muro-
wany dom. Baliśmy się, że 

jak któraś w niego uderzy, 
to będzie koniec, a tak na 
dworze to może bezpiecz-
niej. Byliśmy mali, czwórka 
nas była, mama wzięła koc 
i tak siedzieliśmy, a wokół 
była młoda brzezina. Nad 
nami latały samoloty i hu-
czało od kul. To wycie 
psów, jęki ludzi. Przecież to 
była sodoma — wspomina.

Pani Teresie udało się 
skończyć 3 klasy szkoły 
podstawowej. 

— Poszłam do szkoły, jak 
miałam 7 lat. Później wy-
buchła wojna i  szkoły już 
nie było. Po jakimś czasie, 
jak zrobiło się trochę spo-
kojniej, zaczęło się organi-
zowanie szkół we wsiach. 
Gospodarze udostępniali 
pokoje, gdzie przychodzi-
ły dzieci z całej wsi, a na-
uczyciele je uczyli. We wsi 
obok, Kołakach, pewna 
pani zawiązała szkołę 
w  dużym, opuszczonym 
domu. Ona dowiedziała 
się, że jest nas trójka dzie-
ci w wieku szkolnym i nas 
do niej wzięła. Należeli-

śmy do innej gminy, ale 
tutaj było bliżej. Był pokój, 
w którym po jednej stronie 
były ławki dla klasy dru-
giej, a po drugiej ławki dla 
klasy trzeciej. Powinnam 
być w klasie drugiej, ale że 
byłam starsza, to nauczy-
cielka popatrzyła na mnie 
i powiedziała: „Oj, dziecko, 

może ty sobie poradzisz” 
i przeniosła mnie do trze-
ciej. I  poradziłam sobie. 
Wtedy jeszcze nie pisałam 
wierszy, tylko w wieku 10-
12 lat robiłam sweterki 
czy pończochy. Rodzice 
chowali owce, to miało 
się wełnę, siali też len. I to 
właśnie z tych nici lnianych 
robiłam sobie na drutach 
pończochy, bo w takich się 
wtedy chodziło, a z wełny 
ciepłe rękawiczki. Nic więc 
dziwnego, że później zosta-
łam krawcową.

Panią Teresę dotknęła po 
latach tragedia — w wyni-
ku niedopatrzenia w pracy 
zginął jej syn. 

— Wszystko zaczęło się 
22 lata temu. Życie się to-
czyło, dzieci porosły. Syn 
służył w wojsku w Grudzią-
dzu i tam zapoznał dziew-
czynę, a później ożenił się. 
Miał skończoną szkołę 
o  specjalizacji mechanik 
samochodowy, ale w  tych 
czasach trudno było o pra-
cę, a że jego żona pracowa-
ła w szpitalu wojskowym, 
to on się tam zatrudnił 
jako palacz. Jego dzieci 
porosły, jedna dziewczyn-
ka miała 14 lat, druga 16, 
no i był też chłopczyk, któ-
ry miał wtedy 3,5 roczku. 
Jakoś tak wyszło, że kot-
łowni, w której pracował, 
nie przygotowali dobrze 
do zimy. On próbował 
rozpalić w piecu, a tu dym, 
a  węgla jeszcze nasypał 
i  tego czadu się nawdy-
chał. Poszedł na dyżurkę 
do chłopaków i powiedział: 
„,Chłopaki, zróbcie mi her-
batę, tak mnie głowa boli”. 
Wypił tę herbatę i  mówi: 

„Troszkę tak lepiej, pójdę, 
zobaczę, czy się rozpaliło”. 
Zszedł na dół i  żeby tak 
tych drzwi kotłowni nie 
zamykał, to może by prze-
żył. On za godzinę miał 
zejść z dyżuru i drugi miał 
go wymienić —  dodaje 
pani Teresa.

Z powodu choroby męża 
nie mogła wziąć udziału 
w  uroczystości pierwszej 
komunii świętej wnuczka, 
który mając zaledwie 3,5 
roku, stracił ojca. Bardzo 
to przeżywała i wtedy na-
pisała wiersz. 

— On strasznie mocno 
kochał tego synka, a  sy-
nek jego. Gdy nie mogłam 
pojechać na komunię, tak 
to przeżywałam, że pomy-
ślałam: chociaż napiszę 
wiersz. Jakby jakieś na-
tchnienie we mnie wstą-
piło, bo nigdy wcześniej 
nic takiego nie robiłam. To 
był wiersz od tego dziecka, 
które szło do komunii, dla 
mojego syna. Były w  nim 
słowa, że jest dla niego dziś 
radosny dzień, ale te pre-
zenty tak go nie cieszą, bo 
brak mu ojca. I ten wiersz 
był taki, że jak bym dziś go 
czytała, to płakałabym.

Od tamtej pory stale po-
większała swoją kolekcję 
o nowe wiersze i piosenki. 

— I  tak później, jak na 
pierwszej kartce powstał 
ten wiersz, to przewróci-
łam stronę i pisałam kolej-
ne wiersze, jak to dziecko 
dorasta, jak znosi śmierć 
ojca, jak te dziewczynki 
to znoszą, jak to wszystko 
tam u  nich wygląda i  co 
tam się dzieje. Później za-
częłam pisać o  tym synu, 

jak on tu przyjeżdżał do 
mnie, jak siedział, jak było 
radośnie, kiedy się zjeż-
dżali… I też to, jak przyje-
chał ostatni raz i to nasze 
spotkanie było dla mnie 
jak pożegnanie. Przywiózł 
mi wtedy taki pęk odnó-
żek kwiatów, bo wiedział 
że ja te kwiaty tak bardzo 
lubię, i chciał, żebym sobie 
je posadziła. I później tak 
pisałam dalej i  dalej, aż 
zapisałam ten cały zeszyt 
o nim i  jego życiu. Zaczę-
łam też pisać o swoim życiu 
i dzieciństwie, o pójściu do 
szkoły, o tym, co się dzia-
ło w trakcie wojny i  jak to 
wtedy jako dziecko prze-
żywałam. Opisałam w tych 
wierszach wszystko, od 
A do Z, cały mój życiorys. 
 KAMILA DĄBKOWSKA

Teresa Dobrowolska, Las

O lesie piękny
lesie zielony
ty przypominasz
rodzinne strony
Sosny pachnące
brzozy zielone
ile radości 
dawały one
Zapach był wiosną
inny jesienią
nawet zapachy
w lesie się mienią
Kocham przyrodę
kwiaty i drzewa
ten słowik leśny 
tak cudnie śpiewa
Świat jest tak piękny
i ta przyroda
lata mijają
odchodzić szkoda
Szanuj człowieku
świat i przyrodę
szybko przeminą
ci lata młode
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SWOJE ŻYCIE 
OPISAŁA 

W WIERSZACH 
OD WIELU LAT PASJONUJE SIĘ PISANIEM WIERSZY. 

DO ODKRYCIA POETYCKIEGO TALENTU PRZYCZYNIŁA SIĘ 
OSOBISTA TRAGEDIA, KTÓRA DOTKNĘŁA JĄ 

DAWNO TEMU. — OPISAŁAM W TYCH WIERSZACH 
CAŁY MÓJ ŻYCIORYS — MÓWI TERESA DOBROWOLSKA, 

NIEZWYKŁA SENIORKA Z DRYGAŁ.

TERESA 
DOBROWOLSKA: 
— NA PIERWSZEJ 
KARTCE 
POWSTAŁ 
WIERSZ, POTEM 
PRZEWRÓCIŁAM 
STRONĘ 
I PISAŁAM 
KOLEJNE 
WIERSZE 
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AKTYWNA SENIORKA

M
emento vivere 
–  pamiętaj, by 
żyć! —  te słowa 
Elżbieta Mierzyń-

ska powtarza sobie każde-
go ranka. Nie są pustym 
hasłem, ale stylem życia. 
Choć formalnie od siedmiu 
lat jest emerytką, jej kalen-
darz bardziej przypomina 
terminarz artystki z pierw-
szych stron gazet niż osoby, 
która porzuciła aktywność 
zawodową. Pisze, śpiewa, 
tworzy projekty artystyczne 
i eksploruje świat. — Nicze-
go już nie muszę, mogę tyl-
ko chcieć — mówi z uśmie-
chem. I chce bardzo wiele.

Podwórkowa operetka 

i gitarowe ogniska 

— Nie jestem wyjątkowa! 
Takich jak ja jest mnóstwo 
—  zapewnia. —  Całe po-
wojenne pokolenie dzie-
ciaków, które dorastały na 
zagraconych podwórkach, 
a później przy gitarach i og-
niskach. Przeżyliśmy kartki 
na żywność i wynajmowa-
ne stancje, ale dorastaliśmy 
też przy lotach w kosmos! 
— wspomina. 

Dzieciństwo spędzała wśród 
instrumentów muzycznych. 
Na schodach ustawiała kar-
tonowe teatry, gdzie śpiewa-
ła i naśladowała głosy. Pisała 
wiersze i skecze, które w pod-
stawówce potrafi ła wymienić 
na jabłko, kanapkę albo po-
życzone łyżwy. — Tworzenie 
było dla mnie czymś natural-
nym. Pasja, która nie musiała 
zarabiać, bo była codziennoś-
cią — tłumaczy.

Dziennikarskie początki 

i zawodowe życie

Jej przygoda z  dzienni-
karstwem zaczęła się dość 
nieoczekiwanie. Był począ-
tek lat 80., gdy pracowa-
ła w  olsztyńskim empiku. 
Odbywały się tam ciekawe 
spotkania literackie, arty-
styczne i kulturalne. Prob-
lem polegał na tym, że nie 
zawsze pojawiali się na nich 
dziennikarze, by je zrela-
cjonować. — Pomyślałam: 
a  co, jeśli zrobię to sama? 
— wspomina.

Zaczęła pisać relacje, któ-
re wysyłała do redakcji. Po-
czątkowo publikowano je 
sporadycznie, ale wkrótce 
gazety zaczęły zamawiać 
teksty na stałe. Tak zaczęła 
się jej kariera dziennikarska. 
W ciągu kilku lat przeszła 
wszystkie szczeble zawo-

dowe – od biegającego re-
portera przez wziętą repor-
tażystkę aż po kierownika 
działu. Ostatecznie została 
redaktorką naczelną waż-
nego dodatku do „Gazety 
Olsztyńskiej”. 

— To było całe moje życie 
—  przyznaje. —  Redakcja 
pulsowała energią, a każde 
spotkanie, każdy reportaż 
czy deadline były zastrzy-
kiem adrenaliny. Byliśmy 
zespołem z  pasją, żyjącym 
na wysokich obrotach. 

Dziennikarskie doświad-
czenie nauczyło ją słuchania 
ludzi, wyławiania ważnych 
tematów i pracy pod presją. 
— To był niesamowity czas, 
który przygotował mnie do 
tego, żeby nigdy nie zwal-
niać — podkreśla.

Miłość w rytmie muzyki

Nieprzypadkowo jej mąż, 
Andrzej „Andymian” Mie-
rzyński, także pochodzi 

z muzykalnej rodziny. Połą-
czyła ich sztuka, ale wspól-
nie spędzone lata w mediach 
sprawiły, że przez długi czas 
więcej pisała, niż śpiewała. 
Ona —  dziennikarka, on 
—  grafik, a  czasem i  syn, 
który jako historyk odbywał 
staż w tej samej redakcji. 

— Media pochłonęły nas 
bez reszty —  przyznaje. 
— Codzienność to były re-
porterskie wyjazdy, szuka-
nie tematów, nocne redakcje 
i adrenalina przed kolejną 
publikacją. W tamtych cza-
sach prasa była oknem na 
świat, a dziennikarz musiał 
być nie tylko obserwatorem, 
ale i częścią opisywanej hi-
storii. 

Elżbieta wspomina, jak 
w  latach 90. pisała cykle 
reportaży interwencyjnych. 
—  Były telefony od czy-
telników, łzy wzruszenia, 
ale i burze w redakcji, gdy 
tematy okazywały się kon-

trowersyjne —  opowiada. 
Słuchanie ludzi, rozumienie 
ich problemów i opisywanie 
rzeczywistości stało się jej 
misją. — Czułam, że to nie 
tylko praca, ale też odpowie-
dzialność. 

Nie zrezygnowała z dzien-
nikarstwa nawet wtedy, 
gdy objęła stanowisko kie-
rowniczki działu. —  Na-
dal wychodziłam w  teren. 
Papier pachniał drukiem, 
a redakcja była drugim do-
mem —  dodaje. W  końcu 
objęła funkcję redaktor na-
czelnej dodatku, który stał 
się rozpoznawalną marką 
w regionie. — Redagowanie 
tekstów innych autorów 
było równie ekscytujące, 
co pisanie własnych. Każdy 
tekst to była nowa historia, 
którą trzeba było dopieścić 
— wspomina z uśmiechem.

— To był czas wielkich 
zmian, przemian społecz-
nych i  medialnych. A  my 
byliśmy w samym ich środku 
— podkreśla. Dziennikarskie 
doświadczenie nauczyło ją 
odwagi, dystansu i umiejęt-
ności słuchania ludzi. — To 
nie była praca, to było życie 
— mówi z dumą.

Druga młodość na scenie

Przełom nadszedł wraz 
z przejściem na emeryturę. 
—  Nagle pojawił się czas! 
Ale pasja to nie nici, któ-
re można łatwo wypruć ze 
sweterka. Siedziała we mnie 
i czekała — przyznaje. 

Razem z  mężem tworzy 
projekty artystyczne, które 
łączą poezję, muzykę i sztu-
kę wizualną. Początki były 
skromne, ale szybko roz-

winęli skrzydła. —  Chcie-
liśmy łączyć ludzi, tworzyć 
przestrzeń do spotkań i re-
fl eksji — opowiada Elżbie-
ta. — Każdy projekt to była 
nowa przygoda. Przekona-
liśmy się, że sztuka działa 
jak pomost między poko-
leniami i pomaga budować 
wspólnotę. 

Jednym z  takich działań 
był projekt „Opera drzew 
zamiast śmieci”, przygoto-
wany z  ekoartystką Anną 
Wojszel, aktorką Ireną Te-
lesz-Burczyk i prof. Stanisła-
wem Czachorowskim. — To 
manifest w obronie planety, 
bo sztuka musi reagować 
na to, co nas otacza — pod-
kreśla. Dla Elżbiety był to 
także projekt, który pozwo-
lił połączyć zaangażowanie 
społeczne z artystyczną eks-
presją. 

— Chcemy, żeby nasze 
działania inspirowały in-
nych. Jeśli chociaż jedna 
osoba spojrzy na świat ina-
czej po takim wydarzeniu, 
to już jest sukces — dodaje.

Spektakle, 

mandale i podróże 

Premiera jej sztuki „Ży-
cie po życiu”, napisanej 
z myślą o Telesz-Burczyk, 
odbędzie się już 10 lutego 
w Olsztynie. Inspiracją do 
kolejnych działań stała się 
letnia wyprawa do Włoch. 
Efektem będzie mono-
dram „Dolce vita”, w któ-
rym wystąpi  upatrzona 
przez naszą rozmówczynię 
Dorota Sadłowska. — Po-
łączymy to z  wernisażem 
zdjęć z podróży — zdradza 
Elżbieta. 

Podróż do Włoch nie była 
przypadkowa. —  Zawsze 
marzyłam o  miejscach, 
gdzie sztuka i historia prze-
nikają się na każdym kroku 
— wspomina. Włochy zain-
spirowały ją do refl eksji nad 
ulotnością chwil i pięknem 
codzienności. 

Monodram „Dolce vita” to 
opowieść o  poszukiwaniu 
radości i harmonii, o odwa-
dze, by żyć pełnią życia. — To 
hołd dla chwil, które zostają 
w pamięci, i ludzi, którzy na-
dają im znaczenie — mówi 
Elżbieta. 

Wernisaż zdjęć, który 
uzupełni spektakl, będzie 
podróżą przez pejzaże i emo-
cje uchwycone podczas wło-
skich wypraw. — Fotografi e 
to sposób na zatrzymanie 
tego, co ulotne —  dodaje. 
Nie ukrywa, że już planuje 
następną wyprawę. —  Ze-
szyt do notatek jest zawsze 
w  plecaku, bo inspiracje 
pojawiają się w  najmniej 
spodziewanych momentach. 

Nowe plany i marzenia

Na horyzoncie już poja-
wiają się kolejne projekty. 
— W planie mamy święto-
jańskie metafory — zdradza. 
Każdy pomysł jest preteks-
tem do dalszej pracy, spot-
kań z ludźmi i tworzenia cze-
goś, co zostanie na dłużej. 

Czas na emeryturze? To 
tylko formalność. Bo kiedy 
w sercu gra muzyka, a ręce za-
pisują kolejne strony tekstów, 
życie nabiera nowego rytmu. 
Dla Elżbiety Mierzyńskiej to 
rytm, który nie zwalnia.
 STANISŁAW KRYŚCIŃSKI

 s.kryscinski@gazetaolsztynska.pl

MEMENTO 
VIVERE — 

PAMIĘTAJ, 
BY ŻYĆ!

SIEDEM LAT NA EMERYTURZE, 
A ENERGII JAKBY JEJ CIĄGLE 

PRZYBYWAŁO. ELŻBIETA MIERZYŃSKA 
NIE ZWALNIA TEMPA: PISZE, ŚPIEWA, 
TWORZY PROJEKTY ARTYSTYCZNE 

I PODRÓŻUJE. ZAMIAST ODPOCZYNKU 
WYBRAŁA DZIAŁANIE, KTÓRE STAŁO 

SIĘ JEJ ŻYCIOWYM PALIWEM.
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Dziennikarka, artysta, pisarka, organizatorka. To cała Elżbieta Mierzyńska
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Prawdziwe życie artystyczne zaczęło się na emeryturze
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ŚRODA  08.01.2025 KULTURA

O
rganizację tworzą 
ludzie którzy chcą, 
aby życie społecz-
ności, dla której 

działają, było lepsze, pięk-
niejsze, ciekawsze — mówi 
Jolanta Adamczyk, prezes 
zarządu Stowarzyszenia 
Przyjaciół Ziemi Lidzbar-
skiej. —  Osoby, które za-
kładają organizacje, szybko 
się wypalają, bo to ciężka 
praca. Potrzebna do tego 
jest pasja i  determinacja. 
Gdyby nie to, nasze sto-
warzyszenie nie istniałoby 
aż 30 lat.

Jolanta Adamczyk jest 
prezesem tego niezwykłego 
stowarzyszenia o najdłuż-
szym stażu. Dlaczego nie-
zwykłego? Warto ten te-
mat zgłębić.

— Trzydzieści lat temu 
w  skład grupy inicjatyw-
nej weszli Roman Suchta, 
Jerzy Zaręba, Władysław 
Strutyński, Krystyna Sro-
ka i Jerzy Puszcz — wspo-
mina pani Jolanta. 
— Z pierwszych członków 
Stowarzyszenia nikt już 
nie został. Stowarzyszenie 
zarejestrowano 19 lutego 
1994 roku. Jest to orga-
nizacja non profi t, apoli-
tyczna, działająca na rzecz 
rozwoju gospodarczego 
i społeczno-kulturalnego. 
Organizowaliśmy między 
innymi koncerty chary-
tatywne na rzecz osób 
chorych na nowotwory 
i szpitala powiatowego pod 
hasłem „Gwiazdozbiór 
Piotra Szwedesa”, oczywi-
ście z pomocą tego znane-
go, związanego z naszym 
miastem aktora. Po potrą-
ceniu kosztów uzyskaliśmy 
dochód w  wysokości 193 
559 złotych. Kwota może 
nie jest taka wielka, ale 
nie bez znaczenia był wy-

dźwięk społeczny. To nie 
mogło przejść bez echa 
wśród osób decydujących 
o  losach lidzbarskiego 
szpitala, któremu groziło 
wówczas zamknięcie.

Stowarzyszenie wspierało 
swoje miasto także poprzez 
poszukiwanie sponsorów.

— Dzięki temu przeka-
zaliśmy na przykład sie-
dem ton darów od pana 
Zbigniewa Tyszko z Nor-
wegii w czasach stanu wo-
jennego i kryzysu gospo-
darczego w naszym kraju. 
Szesnaście łóżek, odzież, 
pościel, materace i ręczni-
ki otrzymał Młodzieżowy 
Ośrodek Wychowawczy 
oraz Miejski Ośrodek Po-
mocy Społecznej — wyli-
cza Jolanta Adamczyk.

Od 30 lat Stowarzy-
szenie Przyjaciół Ziemi 
Lidzbarskiej wspiera 
działania Lidzbarskiego 
Domu Kultury. Zdobywa 
środki na dofinansowanie 
takich imprez jak Kaziu-
ki-Wilniuki, Lidzbarskie 
Wieczory Humoru i Saty-
ry, Ogólnopolski Konkurs 
Recytatorski, Wojewódzki 
Konkurs Krasomówczy, 

Wojewódzki Przegląd 
Strażackich Orkiestr Dę-
tych, Liga Polskiego Ro-
cka, działalność zespołu 
tańca ludowego czy war-
sztaty taneczne.

Poza tym od 1995 roku 
w  Miejskim Ośrodku Po-

mocy Społecznej, a  teraz 
przy Ośrodku Aktywizacji 
Zawodowej, Stowarzysze-
nie prowadzi Świetlicę 
Terapeutyczno-Profilak-
tyczną „Promyk”, do któ-
rej uczęszcza każdego roku 
35 dzieci.

Organizacja wspiera też 
dorosłych, bowiem pro-
wadzi uniwersytet trze-
ciego wieku w  Lidzbarku 
Warmińskim. Z  propozy-
cji rozwoju edukacyjnego, 
sportowego i kulturalnego 
korzysta ok. 300 miesz-
kańców miasta.

— Fenomenem jest cią-
gle rosnąca frekwencja 
— mówi prezes Stowarzy-
szenia. —  Na przestrzeni 
lat zorganizowaliśmy dwie 
wojewódzkie konferencje 
dla uniwersytetów trzecie-
go wieku z Warmii i Mazur. 
Pięknym wydarzeniem była 
organizacja Wojewódzkiej 
Spartakiady Senioralnej, 
w której wzięło udział 80 
sportowców z  naszego 
województwa i  160 arty-
stów reprezentujących 
różne zespoły. Nasze sto-
warzyszenie zabiera głos 
w ważnych sprawach spo-
łecznych. Jedną z inicjatyw 
była interwencja u  władz 
wojewódzkich, razem ze 
stowarzyszeniami Biały 
Kruk Gotyku i  Miej Ma-
rzenia, w sprawie nadania 
naszemu zamkowi tytułu 
Pomnika Prezydenta RP. 

Nie sposób wymienić 
wszystkich działań obcho-
dzącej okrągły jubileusz 
organizacji, bo przez 30 
lat działo się dużo. Warto 
jednak wspomnieć jeszcze 
o  jednym z  ważniejszych 
wydarzeń —  ufundowa-
niu pomnika Ignacego 
Krasickiego, który stanął 
przy ul. Mławskiej, w po-
bliżu pięknej XVII-wiecz-
nej oranżerii.

— Pomnik powstał dzię-
ki zbiórce zorganizowanej 
przez Stowarzyszenie i roz-
prowadzanym wśród lidz-
barskiej społeczności ce-
giełek — wspomina Jolanta 

Adamczyk. —  Brakującą 
kwotę dołożył Zbigniew 
Adamowicz, pomysłodaw-
ca i inicjator tego przedsię-
wzięcia.

Stowarzyszenie swój 
okrągły jubileusz święto-
wało uroczyście w Lidzbar-
skim Domu Kultury. Za-
rząd, który — poza Jolantą 
Adamczyk — tworzą Paweł 
Sadowski i  Irena Ostap, 
zaprosił między innymi 
samorządowców, w  tym 
starostę lidzbarskiego Da-
riusza Iskrę, burmistrza 
miasta Jacka Wiśniowskie-
go i przewodniczącą Rady 
Miasta Dorotę Michalak. 
Był również reprezentują-
cy posła Parlamentu Eu-
ropejskiego Jacka Protasa 
dyrektor biura Piotr Pa-
sternak.

Zarząd przyjął gratulacje, 
a na scenie zaprezentował 
się Teatr Dorosły w spekta-
klu „Satyra prawdę ci po-
wie” na podstawie bajek 
i  powieści „Pan podstoli” 
znanego dawnego miesz-
kańca miasta, Ignacego 
Krasickiego. Sztukę wyre-
żyserowała Alicja Andrze-
jewska. Goście mieli też 
przyjemność wysłuchać 
lokalnego chóru Magnolia. 
Był też oczywiście urodzi-
nowy tort.

Stowarzyszenie Przyjaciół 
Ziemi Lidzbarskiej mimo 
30 lat działalności ma jesz-
cze sporo pomysłów na ży-
cie ciekawsze, piękniejsze, 
bardziej jeszcze kreatywne 
i zapewne nieraz zobaczy-
my w akcji członków Sto-
warzyszenia.
 EWA LUBIŃSKA

  e.lubinska@gazetaolsztynska.pl

DZIAŁAJĄ DZIĘKI 
PASJI I DETERMINACJI

GDYBY NIE ONO, SZTANDAROWE IMPREZY LIDZBARKA 
WARMIŃSKIEGO, TAKIE JAK KAZIUKI-WILNIUKI, 

REKONSTRUKCJA BITWY POD HEILSBERGIEM CZY 
LIDZBARSKIE WIECZORY HUMORU I SATYRY, NIE 

WYGLĄDAŁYBY TAK ATRAKCYJNIE. STOWARZYSZENIE 
PRZYJACIÓŁ ZIEMI LIDZBARSKIEJ MA JUŻ 30 LAT!
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Gazeta Olsztyńska zawsze 
pod ręką. Zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl
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P
race nad moderni-
zacją linii kolejowej 
w  ramach między-
narodowego pro-

jektu Rail Baltica nabiera-
ją tempa.

W ramach tej inwesty-
cji w Ełku zakończyła się 
modernizacja torowisk, 
która stanowi istotny 
element poprawy jako-
ści transportu kolejo-
wego w  regionie.  Prace 
obejmowały nie tylko 
wymianę torów i  sieci 
trakcyjnej, ale także 
przebudowę peronów, co 
zapewni większy komfort 
podróżnym. Moderniza-
cja ma na celu dostoso-
wanie infrastruktury do 
obsługi pociągów osią-
gających prędkości do 
160 km/h, co skróci czas 
przejazdów na trasach 
lokalnych i międzynarodo-
wych. Dzięki tej inwestycji 
Ełk umocni swoją pozycję 
jako ważny węzeł komuni-
kacyjny, łączący region z klu-
czowymi miastami w Polsce 
i krajami bałtyckimi.

Pod koniec ubiegłego 
roku zakończył się ważny 
etap inwestycji na trasie 
Warszawa —  Białystok 
w ramach budowy linii Rail 
Baltica, przynosząc wy-
mierne korzyści pasażerom 
i otwierając nowe możliwo-
ści przed regionami, w tym 
mieszkańcami Ełku. Co już 
udało się osiągnąć i  jakie 
perspektywy czekają nas 
w przyszłości.

Milowy krok po szynach

Modernizacja odcinka 
Warszawa — Białystok to 
krok milowy w  rozwoju 
infrastruktury kolejowej 
w Polsce. Dzięki nowoczes-
nym rozwiązaniom podróż 
na tej trasie zajmuje już 
tylko 90 minut, a  pasa-
żerowie mogą korzystać 
z komfortowych warunków. 
Nowoczesna stacja w Bia-
łymstoku, mająca w pełni 
zadaszone perony, oferuje 
ochronę przed opadami 
i  większą wygodę oczeki-
wania na pociągi.

Mieszkańcy Ełku już teraz 
korzystają z  udogodnień 
wynikających z  inwestycji 
na trasie Rail Baltica. Jak 

zapewnia PKP PLK SA, po-
ranne kursy z Ełku do Białe-
gostoku są dostosowane do 
godzin pracy i zajęć szkol-
nych, co ułatwia codzienne 
dojazdy. Dodatkowo lepsze 
połączenia umożliwiają 
szybkie przesiadki na naj-
szybsze pociągi do Warsza-
wy, co jest szczególnie istot-
ne dla osób pracujących 
i podróżujących służbowo.

Na początku tego roku 
ogłoszony został już naj-
większy, wart 6 mld zł, 
przetarg na modernizację 
linii kolejowej z Białegosto-
ku do Ełku.

– Przebudowa linii Biały-
stok – Ełk to inwestycja, na 
którą mieszkańcy regionu 

czekali od lat. Skrócenie 
czasu przejazdu, lepszy 
komfort podróży i  więk-
sze bezpieczeństwo, to 
konkretne korzyści, które 
zmienią codzienne życie 
podróżnych –  powiedział 
minister infrastruktury 
Dariusz Klimczak.

– Ten przetarg będzie też 
wyjątkowy z innego względu 
– powiedział Piotr Wybor-
ski, Prezes Zarządu PKP 
Polskich Linii Kolejowych 
S.A. –  Po raz pierwszy 
z postępowania wyklucze-
ni zostaną wykonawcy, 
którzy mają siedzibę poza 
UE, EOG oraz podmioty 
z państw, które nie są ob-
jęte porozumieniem o  za-
mówieniach rządowych 
w ramach WTO. To nasza 
decyzja i reakcja na niedaw-
no ogłoszony wyrok TSUE. 
Podchodzimy do tej ważnej 
inwestycji racjonalnie, takie 
ograniczenie zwiększa bez-
pieczeństwo jej realizacji.

W zakres planowanych 
prac wchodzi 100 km linii 
kolejowej, a na niej łącznie 
8 stacji i  10 przystanków. 
Na całej długości dobudo-
wany zostanie drugi tor. 
Sprawne i bezpieczne kur-
sowanie składów zapewnią 
nowoczesne, komputerowe 
urządzenia sterowania ru-
chem kolejowym. W  Pod-
lasku i Lipińskich Małych 
powstaną stacje techniczne, 
które zapewnią dodatkowe 
możliwości krzyżowania 
(mijania się) pociągów, 

co pozytywnie wpłynie na 
przepustowość linii. Po 
zakończeniu prac nadzór 
nad trasą do Ełku, zamiast 
dotychczasowych nastawni, 
przejmie Lokalne Centrum 
Sterowania ruchem kolejo-
wym w Białymstoku.

A co ważne dla pasażerów, 
podróż pociągiem z Białego-
stoku do Ełku z prędkością 
do 200 km/h zajmie zale-
dwie 55 minut.

Prace na tej trasie mają 
zakończyć się w 2029 roku.

Szansa dla Ełku

Inwestycja ta pozwoli 
mieszkańcom regionu na 
jeszcze szybsze i  wygod-
niejsze podróże w kierunku 
Warszawy i  Białegostoku. 
Docelowo planowane są 
bezpośrednie pociągi na 
trasie Warszawa —  Biały-
stok co dwie godziny, co 

znacznie zwiększy dostęp-
ność połączeń i komfort po-
dróży.

Rail Baltica to nie tylko 
szybsze pociągi, ale również 
rozwój infrastruktury kole-
jowej w regionie. W planach 
jest remont stacji w Suwał-
kach oraz elektryfi kacja li-
nii Sokółka — Suwałki, co 
przyniesie korzyści także 
północno-wschodniej czę-
ści kraju.

Projekt Rail Baltica to 
element międzynarodo-
wej sieci transportowej, 
która ma połączyć kraje 
bałtyckie z  resztą Europy. 
Modernizacja linii kolejo-
wej w Polsce jest kluczowa 
dla tego przedsięwzięcia, 
a mieszkańcy Ełku i całego 
regionu już teraz mogą od-
czuwać korzyści wynikające 
z tego ogromnego projektu.
 PKP PLK, TOM

MOST OBROTOWY W GIŻYCKU NA PÓŁ ROKU WYŁĄCZONY Z EKSPLOATACJI
Do połowy czerwca mieszkańcy i odwiedzający Giżycko muszą spodziewać się utrudnień w ruchu. Dotyczy to zwłaszcza kierowców, bo od 7 stycznia zamknięty jest 
most obrotowy nad Kanałem Łuczańskim. Zaczyna się gruntowna przebudowa przeprawy.

Zarząd Dróg Powiato-
wych w  Giżycku in-
formuje, że w związku 

z  rozpoczęciem przebu-
dowy mostu obrotowego 
nad Kanałem Łuczańskim 
w  Giżycku od 7 stycznia 
most zostaje zamknięty 
dla ruchu kołowego oraz 
pieszego. W  czasie prze-
budowy piesi będą mogli 
korzystać z  kładki nad 
kanałem, a zmotoryzowa-
ni pojadą ul. Obwodową. 
Przewidywany termin 
przywrócenia przejazdu 
zabytkowym mostem to 
15 czerwca 2025 r. Wy-
konawcą przebudowy jest 
warszawska fi rma B4. 

Liczący ponad 100 lat 
most obrotowy ma 20 me-
trów długości i 8 metrów 
szerokości. Waży 100 ton 
i ręcznie obsługuje go jed-
na osoba. Stanowi ciekawy 
zabytek techniki; ze wzglę-
du na typ konstrukcji jest 
unikatowy w skali kraju (to 
jeden z kilku mostów tego 
typu w  Europie). Otwie-
ranie i  zamykanie mostu 
w sezonie zawsze przyciąga 
rzesze turystów. 

Przypomnijmy, że poprzed-
ni duży remont tego mostu 
odbył się w 2019 roku. Ro-
zebrano wówczas wszystkie 
drewniane elementy, zarów-
no z dolnego, jak i górnego 

pokładu, oczyszczono całą 
konstrukcję stalową oraz 
zabezpieczono antykorozyj-
nie. Wyremontowano także 
sterownię. 

Most działał sprawnie do 
czasu przebudowy nabrzeży 
Kanału Łuczańskiego (2023 
rok). Według ekspertyzy, 
którą zleciło Starostwo Po-

wiatowe w Giżycku (zarząd-
ca mostu), do uszkodzenia 
przeprawy doszło właśnie 
podczas prac remontowych. 
W ekspertyzie stwierdzono, 
że nastąpiło przesunięcie 
przyczółków mostu, szcze-
gólnie jednego, co zdaniem 
specjalistów było efektem 
wibracji, które występowa-
ły przy pracach remonto-
wych nabrzeży. Przesunięcie 
przyczółków spowodowało 
zablokowanie mostu. 

PGW Wody Polskie (in-
westor remontu kanału) 
orzekły, że ta przyczyna nie 
jest jednoznaczna. 

W ekspertyzie zleconej 
przez giżyckie starostwo 

wskazano sposoby usu-
nięcia awarii. Doraźna 
naprawa pozwoliła na 
otwarcie przęsła jesie-
nią 2023 roku, aby statki 
Żeglugi Mazurskiej mo-
gły wpłynąć na zimowa-
nie do basenu ŻM, który 
znajduje się przy kanale. 
W  ostatnim sezonie let-
nim most był otwierany 
trzy razy dziennie dla ru-
chu wodnego. 

7 stycznia 2025 roku roz-
poczęły się prace związane 
z przebudową przyczółków. 
Na naprawę mostu giży-
ckie starostwo uzyskało 
dofi nansowanie z Polskiego 
Ładu – 7,5 mln zł. KT
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MILIARDY 

NA NOWE TORY 

Z EŁKU 

DO BIAŁEGOSTOKU

 MIESZKAŃCY EŁKU JUŻ TERAZ KORZYSTAJĄ 
Z UDOGODNIEŃ WYNIKAJĄCYCH Z INWESTYCJI 

NA TRASIE RAIL BALTICA. JAK ZAPEWNIA 
PKP PLK SA, PORANNE KURSY Z EŁKU 
DO BIAŁEGOSTOKU SĄ DOSTOSOWANE 

DO GODZIN PRACY I ZAJĘĆ SZKOLNYCH, 
CO UŁATWIA CODZIENNE DOJAZDY. 
DODATKOWO LEPSZE POŁĄCZENIA 
UMOŻLIWIAJĄ SZYBKIE PRZESIADKI 

NA NAJSZYBSZE POCIĄGI DO WARSZAWY.

Dzięki inwestycjom takim jak Rail Baltica Ełk staje się 
ważnym punktem na mapie transportowej Polski, zy-
skując nie tylko lepsze połączenia, ale również szansę 
na gospodarczy i turystyczny rozwój

eprasa.pl 2e70be092a
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DWA NOWE ZESPOŁY RATOWNICTWA MEDYCZNEGO

Z początkiem 2025 roku 
w regionie przybyły dwa 
kolejne zespoły ratownictwa 
medycznego — w Olsztynie 
i w Elblągu. Oba są złożone 
z dwóch ratowników medycz-
nych. Za dobę pracy takiego 
zespołu NFZ płaci 6,5 tys. zł.
— Musimy rozwijać ratowni-
ctwo medyczne zwłaszcza 
w kontekście potencjalne-
go zamykania niektórych 
oddziałów szpitalnych, 
np. ginekologiczno-po-
łożniczych — powiedział 
wojewoda warmińsko-

-mazurski Radosław Król 
i zapewnił, że trwają prace 
nie tyko nad rozwojem ra-
townictwa w karetkach, ale 
także lotniczych zespołów. 
Zapewnił też, że „trzeba 
myśleć o wymianie sprzętu 
ratowniczego na nowy”.
Dyrektor Wojewódzkiej Stacji 
Pogotowia Ratunkowego 
Marek Myszkowski powie-
dział, że zgodnie z przepisami 
karetki będą pojazdami o ma-
sie powyżej 3,5 tony, co będzie 
wymagało od kierowców 
prawa jazdy kategorii C. 

W województwie warmińsko-
-mazurskim od 1 stycznia sta-
cjonuje 87 zespołów ratow-
nictwa medycznego, z czego 
8 to specjalistyczne zespoły 
ratownictwa medycznego, 
czyli takie, w składzie których 
jest lekarz. W 79 zespołach 
pracują wyłącznie ratownicy 
medyczni. W Olsztynie nie ma 
zespołu specjalistycznego, 
gdyż - jak powiedział dyrektor 
wydziału zarządzania kryzyso-
wego Krzysztof Kuriata - czas 
transportu chorego na SOR 
nie jest długi i lepiej, by lekarz 

stacjonował na SOR, a nie 
w karetce.
Latem na Szlaku Wielkich 
Jezior Mazurskich pracuje do-
datkowo 5 zespołów wodnych 
karetek.
W roku 2024 dyspozytornia 
medyczna w Olsztynie ode-
brała prawie 198 tys. połą-
czeń. Zespoły ratownictwa 
medycznego zadysponowano 
do blisko 121 tys. wyjazdów. 
W przypadku niemal 69 tys. 
wyjazdów, interwencję koń-
czyło przewiezienie chorego 
do szpitala.  PAP/GA

P
rzebieg tego typu 
zdarzeń jest bardzo 
różny, stąd patrol 
natychmiast jedzie 

pod podany adres, by jak 
najszybciej pomóc. Zastaje 
tam zwykle zdenerwowa-
ną i  przestraszoną kobie-
tę, często płaczące dzieci 
i  nietrzeźwego sprawcę 
przemocy domowej.

Policjanci zazwyczaj 
podejmują decyzję o  za-
trzymaniu agresora w po-
licyjnym areszcie z uwagi 
na bezpieczeństwo pozo-
stałych domowników. Ro-
dzinę natomiast obejmują 
Niebieską Kartą, czyli pro-
cedurą stosowaną w takich 
sytuacjach. Korzystają też 
z  przepisów antyprzemo-
cowych, wydając sprawcy 
przemocy domowej nakaz 
natychmiastowego opusz-
czenia wspólnie zajmowa-
nego mieszkania i  zakaz 
zbliżania się do niego po-
łączony z zakazem zbliża-
nia się do osoby doznającej 
przemocy i zakazem jakie-
gokolwiek kontaktowania 
się z nią.

Jeden z policjantów piskiej 
komendy, który już nieraz 
podejmował interwencje 
w rodzinach, gdzie docho-
dziło do przemocy, tak rela-
cjonuje ich przebieg: 

„Tego typu interwencje 
zawsze są bardzo trudne, 
bo nie wiadomo, czego 
można się spodziewać na 
miejscu. Na pewno zawsze 
trzeba być bardzo ostroż-
nym i czujnym, wchodząc 
do mieszkania, gdzie zgło-
szona została awantura 
domowa. Czasami są to 
niegroźne kłótnie pomię-
dzy małżonkami, ale zda-

rza się, że sytuacja jest 
bardzo niebezpieczna, bo 
sprawca realnie zagraża 
pozostałym domownikom 
oraz interweniującym poli-
cjantom, biegając po domu 
z nożem. Najtrudniejsze są 
jednak te awantury, w któ-
rych uczestniczą dzieci bę-
dące świadkami przemocy 
domowej. Jeszcze trudniej 
jest wtedy, gdy to właśnie 
one są ofi arami przemocy, 
a takie przypadki niestety 
także się zdarzają”.

Piscy policjanci niemal 
każdego dnia interweniu-
ją w rodzinach, w których 

dochodzi do przemocy 
domowej. W  2023 roku 
funkcjonariusze w powiecie 
piskim założyli 67 Niebie-
skich Kart. W roku 2024 
ich liczba wzrosła do 123, 
czyli o  56 więcej niż rok 
wcześniej. W 41 przypad-
kach funkcjonariusze in-
terweniowali w rodzinach, 
które już wcześniej objęte 
były tą procedurą. Połowa 
z tych 123 interwencji, bo 
aż 62, miała miejsce na te-
renie miast, a 61 na wsiach.

Przemocą dotkniętych zo-
stało 195 osób. Wśród nich 
było 109 kobiet (95 w wie-

ku do 65 lat i  14 powyżej 
tego wieku), 37 mężczyzn 
(30 do lat 65 i  7 powyżej 
tego wieku) oraz 49 dzieci. 
Wśród osób, które stosują 
przemoc w  rodzinie, było 
106 mężczyzn, w  tym 63 
nietrzeźwych, i 18 kobiet (w 
poprzednim roku było ich 
7), w tym 9 nietrzeźwych. 
Policjanci zdecydowali 
o umieszczeniu w policyj-
nym areszcie 62 spraw-
ców przemocy domowej. 
Zatrzymano 54 mężczyzn 
i 8 kobiet.

Jak wynika z Niebieskich 
Kart zakładanych przez 
policjantów, najczęściej 
sprawcy stosują przemoc 
psychiczną. Takich przy-
padków funkcjonariusze 
odnotowali w 2024 roku aż 
117. Przemoc fi zyczna mia-
ła miejsce w 81 sytuacjach, 
ekonomiczna w 19, a seksu-
alna w 6 przypadkach.

Jak widać, przemoc w ro-
dzinie jest niestety zjawi-
skiem występującym dość 
często. Wzrost liczby Nie-
bieskich Kart założonych 
w powiecie piskim w 2024 
roku można tłumaczyć 
zwiększoną świadomoś-
cią naszych mieszkańców 
i reakcją postronnych osób, 
które nie pozostają obojęt-
ne na zjawisko przemocy.

Pamiętajmy, że przemoc 
w  rodzinie jest przestęp-
stwem, za które grozi kara 
nawet 5 lat pozbawienia 
wolności. Nie bądźmy za-
tem obojętni, kiedy słyszy-
my, że za ścianą dzieje się 
coś złego. Wystarczy za-
dzwonić pod numer alar-
mowy 112, aby pomóc.
 OPRAC.ZYW

 ŹRÓDŁO: DANE KPP W PISZU

To tylko kilka przykładów

• IŁAWA. Pijany mężczyzna, 
który niedawno opuścił 
zakład karny, przez kilka dni 
zachowywał się agresywnie 
wobec żony. Wyzywał kobietę, 
szarpał, a także popchnął tak, 
że oblała się gorącą herba-
tą. Nie było go na miejscu, 
kiedy przyjechali policjanci. 
Funkcjonariusze założyli 
Niebieską Kartę, a kiedy wy-
chodzili z miejsca interwencji, 
zauważyli 41-latka, więc go 
zatrzymali i osadzili w policyj-
nej celi.
Sąd zastosował wobec spraw-
cy przemocy domowej tym-
czasowy areszt. Mieszkaniec 
Iławy najbliższe 2 miesiące 
spędzi w więzieniu.

• LUBAWA. Na ulicy pijany 
26-latek pokłócił się z part-
nerką, po czym zaczął ją bić 
po głowie. Kobieta, bojąc się 
o swoje życie, poprosiła o po-
moc świadka, który wezwał 
policję oraz pogotowie. Agre-
sor został zatrzymany i osa-
dzony w policyjnym areszcie. 
Pokrzywdzona z obrażeniami 
głowy trafi ła do szpitala.
Mężczyzna usłyszał zarzuty 
dotyczące uszkodzenia ciała. 

Prokurator wobec 26-latka 
zastosował policyjny dozór 
oraz zakaz zbliżania i kontak-
towania się z pokrzywdzoną. 
Sprawą zajmie się teraz sąd.

• GMINA SUSZ. Mężczyzna, 
będąc pod wpływem alkoholu, 
wszczął awanturę z rodzicami. 
Wyzywał ich, poniżał, szarpał, 
groził też pobawieniem życia. 
To nie było pierwsze takie za-
chowanie mężczyzny. Sprawca 
od dłuższego czasu naduży-
wał alkoholu oraz zażywał 
narkotyki. Funkcjonariusze 
wszczęli procedurę Niebieskiej 
Karty. Nakazali agresywnemu 
mężczyźnie natychmiast 
opuścić wspólnie zajmowane 
mieszkanie oraz zakazali 
pojawiać się w jego bezpośred-
nim sąsiedztwie i zbliżać się do 
pokrzywdzonych.

• IŁAWA. Zapobiegawczy 
środek w postaci tymczaso-
wego 3-miesięcznego aresztu 
zastosował Sąd Rejonowy 
w Iławie wobec 60-letniego 
mężczyzny, który w wigilijny 
wieczór zaatakował swoją 
żonę. Zgodnie z późniejszymi 
ustaleniami sprawca nie 
pierwszy raz podniósł rękę na 
kobietę, będąc pijanym. AL
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PRZEMOC 
DOMOWA. 

STATYSTYKI 
PRZERAŻAJĄ 

NIEMAL KAŻDEGO DNIA OFICER 
DYŻURNY PISKIEJ KOMENDY 

ODBIERA TELEFON, A NAWET KILKA, 
OD OFIARY PRZEMOCY DOMOWEJ. 
NAJCZĘŚCIEJ O POMOC PROSZĄ 

KOBIETY. ROZMOWA ZACZYNA SIĘ 
ZWYKLE OD SŁÓW: „JEST PIJANY 

I SIĘ AWANTURUJE”. CZĘSTO W TLE 
SŁYCHAĆ KRZYKI, PRZEKLEŃSTWA 

ORAZ PŁACZ PRZERAŻONYCH DZIECI.
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O
bie gminy mają już 
gotowe budżety na 
ten rok. —  Przed 
nami ambitny 

budżet, uwzględniający 
potrzeby naszych miesz-
kańców we wszystkich ob-
szarach życia. Zakładamy 
dochody na poziomie 153 
824 006,08 zł, czyli o po-
nad 17,7 mln zł więcej niż 
w zeszłym roku. Zwiększa-
my także wydatki, które 
wzrosną o  ok. 14 mln zł, 
do kwoty 165 194 006,08 
zł. W tym wydatki inwesty-
cyjne to aż ponad 52 mln zł 
— informuje Michał Kon-
traktowicz, wójt gminy 
Stawiguda. 

Przypomnijmy, że budżet 
Stawigudy w  2024 roku 
wyniósł  blisko 132 mln zł, 
z  czego ponad 30 proc. to 
środki przeznaczone na in-
westycje, które również były 
wtedy rekordowe, ponieważ 
wynosiły prawie 56 mln zł. 

Władze gminy Stawigu-
da podzieliły swoje fi nan-
se na konkretne zadania. 
— Na oświatę i wychowa-
nie przeznaczymy 41 proc. 

budżetu, czyli prawie 68,3 
mln zł. W  porównaniu 
z  poprzednim rokiem to 
prawie 20 mln zł więcej. 
Dzięki tym dodatkowym 
środkom powstanie m.in. 
sala gimnastyczna przy 
Szkole Podstawowej im. 
11 Listopada w  Rusi Filii 
w  Bartągu zaprojektuje-
my rozbudowę Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego 
im. Olimpijczyków Pol-
skich w  Stawigudzie oraz 
poprawimy jego efektyw-
ność energetyczną — zapo-
wiada wójt Kontraktowicz. 

Ponad 24 mln zł zosta-
ną przeznaczone m.in. na 
budowę oświetlenia w Zie-
lonowie i Gryźlinach, wy-
mianę opraw sodowych na 
ledowe czy budowę ścieżki 
pieszo-rowerowej w  Plu-
skach. Prawie 22 mln zł to 
wydatki na rolnictwo i ło-
wiectwo. Te środki gmina 
planuje przeznaczyć m.in. 
na gospodarkę wodno-
-ściekową, która realizo-
wana będzie w Bartągu, Ja-
rotach i Stawigudzie. Sieć 
wodno-kanalizacyjna wraz 
z budową stacji uzdatnia-

nia wody rozbudowana zo-
stanie w miejscowościach 
Pluski, Wymój, Gągławki, 
Bartąg i Miodówko. 

Powstaną m.in. ul. Uro-
cza, Orzechowa i  Lesz-
czynowa w Bartągu i Roz-
wojowa w  Tomaszkowie. 
Modernizację przejdzie 
także droga w miejscowości 
Zezuj. — Budżet na kulturę 
fi zyczną i ochronę dziedzi-
ctwa narodowego wynosi 
ponad 5,24 mln zł. W  tej 
dziedzinie również sporo 
będzie się działo, jak choć-
by modernizacja boiska do 
siatkówki, orlika w Stawi-
gudzie, budowa wielofunk-
cyjnego kompleksu Orlik 
w Tomaszkowie — dodaje 
wójt Kontraktowicz.

Jak wygląda budżet gminy 
Dywity? Też jest rekordo-
wy. Dochody zaplanowano 
na poziomie około 115 mln 
zł, a wydatki mają wynieść 
ponad 126 mln zł. Same in-
westycje to ponad 41 mln zł. 
Budżet Dywit w 2024 roku 
oscylował wokół kwoty 100 
mln zł. Według wyliczeń 
w 2025 roku gmina przezna-

czy na realizację inwestycji 
ponad 12 mln zł pozyska-
nych z Rządowego Funduszu 
Rozwoju Dróg, Rządowego 
Funduszu Polski Ład, unij-
nego Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich, a także 
z Ministerstwa Sportu, z pro-
gramu Olimpia.   

— Liczymy mocno na to, że 
obecny rząd utrzyma moż-
liwość pozyskiwania rządo-
wych funduszy z programów 
na drogi czy infrastrukturę 
społeczną. Ponadto w 2025 
roku powinny ruszyć wresz-

cie długo wyczekiwane środ-
ki europejskie z   regional-
nych i krajowych programów 
operacyjnych — mówi Tere-
sa Kuptel, skarbnik gminy 
Dywity. 

Do najważniejszych in-
westycji drogowych gmina 
zalicza m.in. budowę dro-
gi Dągi — Różnowo, drogi 
gminnej Rozgity — Sprę-
cowo czy przebudowę 
odcinka ul. Warmińskiej 
w Dywitach.
 GRZEGORZ SZYDŁOWSKI

 g.szydlowski@gazetaolsztynska.pl

WIĘCEJ PIENIĘDZY 
NA INWESTYCJE

PODOLSZTYŃSKIE GMINY ZAPOWIADAJĄ 
REKORDOWE WYDATKI NA INWESTYCJE. 

PRZODUJE W TYM STAWIGUDA, 
ALE I WŁADZE DYWIT NIE DAJĄ 

ZA WYGRANĄ. SKORZYSTAĆ NA TYM 
MAJĄ MIESZKAŃCY OBU TYCH GMIN. G
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Gmina Stawiguda zakłada w tym roku dochody 
na poziomie 153 824 006,08 zł

Z PORTU LOTNICZEGO OLSZTYN-MAZURY ZIMĄ I LATEM W CIEPŁE KRAJE

OLSZTYŃSKIE KINA 

Port Lotniczy Olsztyn-
-Mazury poinformował, 
że czarterowe połączenie 
do Marsa Alam, które jest 
realizowane od końca 
grudnia do 22 lutego, będą 
dostępne także latem. To 
efekt umowy podpisanej 
z Itaką. Pasażerowie, którzy 

zdecydują się na rejs z Szy-
man otrzymają w promocji 
możliwość zaparkowania 
auta przy lotnisku za 1zł.
W sezonie zimowym loty do 
Marsa Alam są realizowane 
w każdą sobotę, w siatce 
letniej będą się odbywały 
w każdy piątek, począwszy od 

13 czerwca do 31 października 
2025 roku. 
Latem z Szyman będą reali-
zowane także loty czarterowe 
do Albanii (Tirana) i Turcji 
(Antalya).
W stałej siatce połączeń 
z Szyman są teraz realizowa-
ne loty do Krakowa i Londy-

nu, od marca mają zostać 
przywrócone połączenia 
z Düsseldorfu w Niemczech, 
port zabiega także o połącze-
nia z Dortmundem.
Lotnisko Olsztyn-Mazury 
w Szymanach działa od 2016 
roku i należy do samorządu 
województwa warmińsko-

-mazurskiego. Za ubiegły rok 
spółka zanotowała blisko 20 
mln zł strat, a jeszcze nigdy 
w swej działalności nie była 
na plusie. Z tego powodu radni 
opozycyjni w sejmiku regionu 
(PiS) protestują przeciwko 
dotowaniu tak wysokimi kwo-
tami spółki. Władze lotniska 

i władze regionu podkreślają, 
że poza znaczeniem transpor-
towym lotnisko to jest ważne 
także z punktu widzenia 
bezpieczeństwa państwa.
Poza lotami pasażerskimi 
z Szyman realizowane są loty 
cargo.  
 PAP/GA

Repertuar MULTIKINO 
Środa, 8 stycznia 
SONIC 3. SZYBKI JAK BŁY-
SKAWICA / familijny / dubbing: 
10:00, 10:45, 11:45, 12:35, 13:20, 
14:20, 15:10, 15:55, 16:55, 17:45, 
18:30, 19:30; SZTUKA PIĘKNE-
GO ŻYCIA / napisy: 13:10, 15:40, 
18:10, 20:20; DALEJ JAZDA: 
12:35, 14:55, 17:30, 20:00, 21:15; 
MUFASA: KRÓL LEW / familijny 
/ dubbing: 11:00, 12:05, 13:45, 
14:45, 16:30, 19:15; VAIANA 2 / 
familijny / dubbing: 10:10, 11:30, 
13:55, 16:20, 18:45; LISTY DO M. 
POŻEGNANIA I POWROTY: 17:15, 
21:05; RENIFER NIKO I ZAGINIO-
NE SANIE MIKOŁAJA / familijny 
/ dubbing: 10:00; GLADIATOR 
II / napisy: 17:05, 20:40; HERE. 
POZA CZASEM / napisy: 20:30; 

KRAVEN ŁOWCA / dubbing: 
10:25; PADDINGTON W PERU 
/ familijny / dubbing: 10:40; 
WICKED / familijny / napisy: 
13:35, 19:50; ZIMA MAMY MU / 
familijny / dubbing: 10:00 

Repertuar HELIOS 
Środa, 8 stycznia 
SONIC 3. SZYBKI JAK BŁY-
SKAWICA / familijny / dubbing: 
11:40, 12:45, 13:30, 14:10, 15:15, 
16:00, 16:45, 17:45, 18:30 ; 
DALEJ JAZDA: 13:50, 18:45, 
20:15, 21:20; SZTUKA PIĘKNE-
GO ŻYCIA / napisy: 13:10, 16:15, 
18:15, 21:00 ; MUFASA: KRÓL 
LEW / familijny / dubbing: 11:50, 
14:30, 15:30, 17:00; VAIANA 2 / 
familijny / dubbing: 13:00, 15:40, 
17:15; LISTY DO M. POŻEGNANIA 

I POWROTY: 14:20, 20:00; RENI-
FER NIKO I ZAGINIONE SANIE 
MIKOŁAJA / familijny / dubbing: 
12:10 ; GLADIATOR II / napisy: 
19:15; HERE. POZA CZASEM 
/ napisy: 19:45; ZŁOWROGI / 
napisy: 21:10 ; W POKOJU OBOK 
/ napisy: 20:50 ; ZIMA MAMY MU 
/ familijny / dubbing: 12:00 

Repertuar AWANGARDA 
Środa, 8 stycznia
Simona Kossak: prod. Polska: 
godz. 17.45 ; Sztuka pięknego 
życia - prod. Francja: 17.45; Dalej 
jazda! - prod. Polska: godz. 17.45; 
W pokoju obok - prod. Hiszpania, 
USA: godz. 19.30; Here. Poza 
czasem - prod. USA: godz. 19.45 
; To nie mój fi lm - prod. Polska: 
godz. 19.45

8 STYCZNIA 
Koncert charytatywny 
„Olsztyn gra 
dla powodzian”

Olsztyn
Dla powodzian zagrają 

olsztyńscy artyści i  muzycy, 
a  wśród nich: Cezary Ma-
kiewicz i Koltersi, Czerwony 
Tulipan, Krzysztof Dauksze-
wicz, ProForma, Warmia Re-
tro Band i piosenka 20-lecia 
międzywojennego oraz Regi-

na Rosłaniec Bavčević! Wy-
darzenie poprowadzi mistrz 
mikrofonu - Mariusz Korpo-
liński. W programie także licy-
tacje ciekawych przedmiotów 
przekazanych przez gwiazdy 
sportu, muzyki i sztuki, a także 
społeczna strefa gastro.

Godz. 17.00, Filharmonia 
Warmińsko-Mazurska, 
ul. Głowackiego 1. 

9 STYCZNIA 
Koncert „Amazing 
Gospel”

Olsztyn
„Amazing Gospel” czyli 

niezwykły wieczór w świą-
teczno-noworocznym kli-
macie muzyki Gospel!

To specjalnie przygoto-
wany koncert Iława Go-
spel Singers z  udziałem 

znakomitych gości – Olgi 
Szomańskiej i Colina Wil-
liamsa (Wielka Brytania).

„Amazing Gospel” to druga, 
odświeżona edycja koncertu, 
która miała swoją premierę 
rok temu. To niezwykły kon-
cert pachnący świętami, wy-
pełniony charakterystyczną 
dla muzyki Gospel energią, 
radością, ale i  wzruszenia-
mi przy dźwiękach polskich 
kolęd i  pastorałek oraz an-
gielskojęzycznych pieśni bo-
żonarodzeniowych. W reper-
tuarze znajdują się również 
gospelowe hity, które u progu 
Nowego Roku wprowadzą 
Państwa w dobry nastrój i po-
zwolą z wiarą i nadzieją myśleć 
o przyszłości...

Godz. 18.00, Aula CEiIK im. 
A. Wasilewskiej, 
ul. Kościńskiego 11. 

eprasa.pl 2e70be092a
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 REKLAMA 

PATRONI HONOROWI

PATRONI MEDIALNI

PARTNER STRATEGICZNY

PARTNERZY

ORGANIZATOR

WA R M I I  I  M A Z U R

M A R K I 

W A R M I I  I  M A Z U R

PLEBISCYT
NA 10 NAJPOPULARNIEJSZYCH 
SPORTOWCÓW 
WOJ. WARMIŃSKO-MAZURSKIEGO

7024otbp-d-K

STAROSTA 

Andrzej Abako

PREZYDENT

OLSZTYNA

Robert Szewczyk

Imię i nazwisko ........................................................................................................

Adres ..........................................................................................................................

Tel. .............................................. Email: .................................................................

GŁOSUJĘ NA:

1.........................................................................................................................................

2.........................................................................................................................................

3........................................................................................................................................

4.........................................................................................................................................

5.........................................................................................................................................

6.........................................................................................................................................

7.........................................................................................................................................

8........................................................................................................................................

9........................................................................................................................................

1 0......................................................................................................................................

Oświadczam,  że zapoznałem się i akceptuję regulamin plebiscytu, który jest dostępny w sie-
dzibie spółki i na stronie internetowej https://gazetaolsztynska.pl/sport/plebiscyt.
Administratorem danych osobowych podanych na kuponie jest Galindia Sp.  z o.o.  z siedzibą 
w Olsztynie przy ul.  Trackiej 5. Podane dane będą przetwarzane wyłącznie w celu przepro-
wadzenia plebiscytu. Uczestnikom przysługuje prawo dostępu do treści swoich danych oraz 
ich poprawiania.  Podanie danych osobowych jest dobrowolne,  lecz niezbędne do przepro-
wadzenia plebiscytu.

Wyrażam dobrowolną zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych w celach 
marketingowych realizowanych przez Galindia Sp. z o.o. 

Wyrażam dobrowolną zgodę na otrzymywanie od Galindia Sp. z o.o. informacji 
handlowych drogą elektroniczną na podany  adres poczty e-mail i numer telefonu. 

 Wyrażenie powyższych zgód jest  dobrowolne.

Data i podpis ..........................................................................................................................

Data ....................................................................

Podpis .................................................................

PLEBISCYT
NA 10 NAJPOPULARNIEJSZYCH 

SPORTOWCÓW WOJ. WARMIŃSKO-MAZURSKIEGO

-K6924OTBP-A

Pełna lista kandydatów dostępna na https://gazetaolsztynska.
pl/sport/plebiscyt. Kupon należy dostarczyć do 10 lutego 2025 r. 
na adres: Galindia Sp. z o.o., 10-364 Olsztyn,  ul. Tracka 5,  
z dopiskiem „Plebiscyt”.

Partner strategiczny

ADAM MAŁYSZ: WYNIKI WĄSKA DAŁY NADZIEJĘ
SKOKI NARCIARSKIE\\\ Zdaniem Adama Małysza początek sezonu w wykonaniu polskich skoczków był bardzo trudny. „Trzeba 
naszym zawodnikom dać czas. Wyniki Pawła Wąska dały nadzieję” – powiedział PAP prezes Polskiego Związku Narciarskiego.

M ałysz zauważył, że 
zazwyczaj sezon 
b i a ł o - c z e r w o n i 

rozpoczynali z przytupem. 
Dopiero końcówka była 
słabsza. Teraz jest inaczej.

Prezes PZN przyznał, 
że zawodnicy z  Austrii 
i   Niemiec rywalizację 
rozpoczęli w doskonałym 
stylu. Ci drudzy zaczęli 
ostatnio słabiej skakać, 
ale jest jeszcze za wcześ-
nie, aby sztab szkoleniowy 
tej ekipy musiał radykal-
nie reagować.

„Austriacy są bardzo sil-
ni. To jednak efekty pracy 
nie tylko z zeszłego roku, 
ale znacznie wcześniejsze-
go okresu. Oni stworzyli 
cały system szkoleniowy, 
na którym nam trudno 
byłoby się wzorować– 
stwierdził i  zaznaczył, że 
oni nie tylko dobrze pre-
zentują się w  zawodach 
Pucharu Świata, ale także 
w tych mniej renomowa-
nych, jak np. w  Pucha-
rze Kontynentalnym.

Na podkreślenie swych 
słów podał klasyfikację 
Turnieju Czterech Skocz-
ni, gdzie całe podium 
zajęła trójka skoczków 
z tego kraju.

Małysz ocenił, że Paweł 
Wąsek i Aleksander Znisz-
czoł są na dobrej drodze 
do osiągania wartościo-

wych wyników. „U Pawła 
fajne jest to, że on jeszcze 
bardziej potrafi zmobili-
zować się w  zawodach. 
Jemu potrzeba dużo star-
tów, aby w tej czołówce się 
oswoić” – przyznał.

Z kolei skoki Zniszczoła, 
który ma duży potencjał, 
nie są jeszcze stabilne. 
„Dawid  idzie do przo-
du. On przede wszystkim 
chce ustabilizować pozy-
cję dojazdową. Z  Piotr-
kiem  jest największy 
problem. On cały czas 
chce być lepszy. To jest 
jego przekleństwo. Tym 
starszym zawodnikom 
jest ciężko zmienić pewne 
rzeczy” – dodał.

Małysz przyznał, że 
w  Polsce jest sportowo 
wybitna młodzież, może 

nie tak licznie jak w Au-
strii, ale można z nią wią-
zać przyszłość. „Nasza 
kadra to nie tylko 5-6 
zawodników. W szkołach 
mamy po 40 skoczków. 
Każdy z  nich ma szansę 
wyjechać na zgrupowanie 
czy zawody. Stąd pojawił 
się Tymoteusz Amilkie-
wicz” – wyjaśnił.

Czterokrotny medalista 
olimpijski przyrównał 
współczesne skoki nar-
ciarskie do Formuły 1 
i uważa, że na nowoczes-
ny sprzęt muszą zawsze 
znaleźć się środki. „Dziś 
o wynikach decydują de-
tale. Być może Austriacy 
dysponują lepszym mate-
riałem na kombinezony. 
Może one mają inny krój. 
Trudno jest to ocenić. 

Wydaje się, że Niemcy 
mają duże kombinezony 
w  stosunku do Austria-
ków, ale z nimi nie wygry-
wają” – zauważył.

Małysz przyznał, że ja-
dąc do Innsbrucka, aby 
spotkać się z  trenerem 
polskiej kadry Thomasem 
Thurnbichlerem, miał 
przeprowadzić rozmo-
wę w  ostrzejszej formie. 
Piąte miejsce Wąska na 
Bergisel zmieniło to na-
stawienie.

„Te rozmowy ze sztabem 
szkoleniowym i zawodni-
kami mnie uspokoiły. Za-
stanawiałem się, czy jest 
jedna myśl szkoleniowa 
i czy to wszystko zmierza 
w  dobrą stronę. Byłem 
zaskoczony, że mówimy 
jednym głosem. Szcze-
gólnie widać poprawę 
formy Dawida Kubackie-
go. Trzeba spokoju. Skoki 
Wąska dały nadzieję. On 
znów potrafi być w  czo-
łówce. Jak się z tym oswoi, 
to może naprawdę zacząć 
wygrywać” – podsumował.
 ŹRÓDŁO: PAP

Miejsca Polaków w końco-

wej klasyfi kacji 73. TCS:

8. Paweł Wąsek
32. Dawid Kubacki 
33. Jakub Wolny 
38. Piotr Żyła
40. Aleksander Zniszczoł 

Adam Małysz wygrał Turniej Czterech Skoczni w 2001 roku
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Szukasz 
Klientów?

tel. 885 998 201

mp-xxpo-7491b-M

PRACA

dam pracę

MATRYMONIALNE

POZNAM

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIANGIEL-

SKIE.PL

1125opb1-a-M

1325opb1-a-M

Z ogromnym smutkiem 

1725opb1-a-M

Dariuszowi 
Ganiewiczowi 

2025opb1-a-M

Drogiemu Koledze Krzysztofowi 
Wieczorkiewiczowi

Mamy

2425opb1-a-M

2225opb1-a-M

1825opb1-a-M

Koledze 

1925opb1-a-M

Pani 

Beacie Wnuk 

1425opb1-a-M

Pani 

prof. dr hab. 

Urszuli Czarnik 

1625opb1-a-M

Panu 

Arkadiuszowi Dziczkowi 

Taty

614619opb1-k-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

103923opb1-e-M

CO STRESUJE DJOKOVICA?

STRZELANIE GOLI MA WE KRWI

TENIS\\\ Novak Djokovic przy-
znał, że nadal czuje stres na 
lotnisku w Melbourne, gdzie 
przyleciał na wielkoszlemo-
wy turniej Australian Open. 
W 2022 roku Serb został 
deportowany z kraju, bo nie 
dostosował się do wymogów 
covidowych.
„Muszę być szczery: ostat-
nio, kiedy ląduję w Australii 
i przechodzę przez kontrolę 
paszportów, czuję traumę 
sprzed trzech lat. Czy osoba 
sprawdzająca mój paszport 
mnie zatrzyma, czy puści? 
Muszę przyznać, że mam te 
wątpliwości” – powiedział 
Djokovic na łamach gazety 
„Herald Sun”.
Zwycięzca 24 imprez wielkosz-
lemowych, obecnie siódmy 
w światowym rankingu, w 2022 
roku nie był zaszczepiony na 
COVID-19 i jego wiza została 

unieważniona. Otrzymał 
także trzyletni zakaz wjazdu do 
Australii, ale tę decyzję cofnięto 
kilka miesięcy później. Dzięki 
temu mógł wrócić do Melbo-
urne na edycję w 2023 roku, 
w której odniósł 10. triumf.
„Nie czuję do nikogo niechę-
ci czy żalu. Wróciłem rok 
później... i wygrałem. Wtedy 
byli ze mną moi rodzice i cały 
team, więc był to jeden 
z najbardziej emocjonalnych 
sukcesów w karierze, biorąc 
pod uwagę, przez co przecho-
dziłem rok wcześniej” – po-
wiedział 37-letni tenisista.
Kolejna edycja Australian 
Open rozpocznie się w nie-
dzielę. W turnieju mężczyzn 
pewne miejsce ma Hubert 
Hurkacz, w zmaganiach 
kobiet na pewno wystąpią Iga 
Świątek, Magdalena Fręch 
i Magda Linette. ŹRÓDŁO: PAP

PIŁKA NOŻNA\\\ Bramko-
strzelna napastniczka Ewa 
Pajor, występująca na co dzień 
w Barcelonie, jest objawieniem 
obecnego sezonu – komentują 
hiszpańskie media.
„Polska napastniczka bez 
wątpienia stała się wielkim 
odkryciem Barcelony w tym 
sezonie. Nie dlatego, że 
przed przybyciem tego lata 
z utytułowanego niemieckie-
go Wolfsburga nie udowodniła 
swojego wysokiego poziomu, 
ale dlatego, że w mniej niż 
pięć miesięcy zdołała stać się 
jedną z najlepszych strzelczyń 
w pięciu największych ligach 
europejskich” – napisała w po-
niedziałek agencja EFE.
Pajor zdobyła w niedzielę trzy 
bramki dla Barcelony i zali-
czyła asystę w wygranym 6:0 
na wyjeździe meczu z Realem 
Sociedad w hiszpańskiej Lidze 

F. Kapitan reprezentacji Polski 
ma łącznie 13 trafi eń w lidze 
i prowadzi w klasyfi kacji 
strzeleckiej.
„Pajor strzelanie goli ma we 
krwi” – skomentowała występ 
Polski platforma DAZN.
„Jeśli utrzyma swoje tempo, to 
pobije wszystkie osobiste rekor-
dy” – zauważył z kolei kataloń-
ski dziennik „Mundo Deportivo” 
i dodał, że Pajor praktycznie 
nie potrzebowała czasu na 
adaptację w nowym otoczeniu 
po transferze z Wolfsburga.
Do 13 trafi eń w hiszpańskiej 
ekstraklasie Pajor dorzuciła 
w tym sezonie pięć bramek 
w Lidze Mistrzyń. Brakuje jej 
sześciu, aby wyrównać swój 
najlepszy wynik 24 bramek 
dla Wolfsburga w sezonie 
2018/19, kiedy zdobyła też 
tytuł najlepszej strzelczyni 
Bundesligi. ŹRÓDŁO: PAP
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N
ajstarszym spo-
śród kandydatów 
jest Sebastian 
Coe. Sześćdziesię-

cioośmioletni Brytyjczyk 
z  ruchem olimpijskim był 
związany jako zawodnik - 
ma w  dorobku dwa złote 
medale igrzysk olimpijskich 
w biegu na 1500 m (1980, 
1984), a ponadto m.in. stał 
na czele komitetu organiza-
cyjnego igrzysk w Londynie 
w 2012 roku. Od dziewię-
ciu lat kieruje światową 
federacją lekkoatletyczną 
(World Athletics).

Jego zdecydowane działa-
nia w sprawie wykluczenia 
Rosjan i  Białorusinów ze 
wszystkich wielkich wyda-
rzeń sportowych, począt-
kowo z  powodu dopingu 
sponsorowanego przez pań-
stwo, a następnie po inwazji 
na Ukrainę, były sprzeczne 
z poglądami wielu członków 
MKOl. Innych zirytował 
swoją decyzją o przyznaniu 
nagród pieniężnych mi-
strzom olimpijskim w lek-
koatletyce bez wcześniejszej 
konsultacji z MKOl.

Jedną z  jego głównych 
propozycji jest zmiana za-
sad wyboru przewodniczą-
cych MKOl. Coe proponu-
je, aby pierwsza kadencja 
nowego szefa organizacji 
została skrócona z ośmiu 
do czterech lat, a  decy-
zja o każdej kolejnej była 
podejmowana w  drodze 
referendum. Członkowie 
MKOl mieliby także oce-
niać wyniki przewodniczą-
cego i poprzez głosowanie 
wyrażać zaufanie do niego.

Sporo zwolenników ma 
Kirsty Coventry, multime-
dalistka olimpijska w pły-

waniu, minister sportu 
Zimbabwe, która przeszła-
by do historii jako pierwsza 
kobieta przewodnicząca 
w 130-letniej historii MKOl 
i pierwsza z Afryki. Jak po-
dają media, jej kandydatura 
ma mocne poparcie ustępu-
jącego ze stanowiska Niem-
ca. W swoim programie po-
wiela część jego postulatów, 
m.in. znaczenie sztucznej 
inteligencji, i zwraca uwa-
gę na konieczność zaanga-
żowania nowych pokoleń 
za pośrednictwem mediów 
społecznościowych i  spor-
tów elektronicznych.

Kolejnym z  kandydatów 
jest aktualny wiceprze-
wodniczący MKOl Juan 
Antonio Samaranch jr., któ-
rego ojciec kierował MKOl 
przez 21 lat, do 2001 roku. 

Sześćdziesięciopięcioletni 
Hiszpan proponuje pod-
niesienie granicy wieku 
członków MKOl z  70 do 
75 lat. Pomysł argumen-
tuje tym, by „nie utracić 
korzyści płynących z  do-
świadczenia i wiedzy”. Chce 
też, aby wybór gospodarzy 
igrzysk ponownie odbywał 
się podczas realnego głoso-
wania członków MKOl za-
miast w drodze negocjacji 
i ustaleń z zainteresowany-
mi stronami.

Podniesienie wieku człon-
ków organizacji do 75 lat 
proponuje również książę 
Jordanii Feisal al Hussein. 
Sześćdziesięciojednoletni 
wojskowy dodatkowo chce 
utworzyć Agendę Olimpij-
ską 2036, która obejmo-
wałaby przede wszystkim 

kwestię przeglądu formatu 
igrzysk olimpijskich mło-
dzieży, tak by stanowiły po-
łączenie wydarzenia sporto-
wego z festiwalem kultury.

O stanowisko szefa MKOl 
ubiega się także prezes 
Międzynarodowej Unii 
Kolarskiej David Lappar-
tient. Francuz od począt-
ku ewentualnej kadencji 
zamierza zająć się prio-
rytetami wskazywanymi 
również przez pozostałych 
kandydatów, ale ma też kil-
ka oryginalnych pomysłów, 
m.in. zmniejszenie liczby 
komisji MKOl, ale zwięk-
szenie liczby członków 
organizacji, aby zapewnić 
więcej miejsc sportowcom 
oraz zorganizowanie kon-
gresu olimpijskiego. Inne 
z jego propozycji to parytet 
wśród członków do 2036 
roku i organizacja igrzysk 
olimpijskich w Afryce.

Szefem MKOl chce zo-
stać również prezes Mię-
dzynarodowej Federacji 
Gimnastycznej Morinari 
Watanabe. Japończyk ma 
najbardziej rewolucyj-

ną z  wszystkich propozy-
cji siedmiu kandydatów: 
igrzyska olimpijskie or-
ganizowane jednocześnie 
w pięciu miastach na pię-
ciu kontynentach. Rywa-
lizacja miałaby się toczyć 
nieprzerwanie, 24 godziny 
na dobę, z  10 dyscyplina-
mi sportowymi w każdym 
mieście gospodarzu, co 
dałoby rekordową liczbę 
50 dyscyplin sportowych. 
Ta sama formuła miałaby 
obowiązywać zarówno pod-
czas edycji letniej, jak i zi-
mowej, a jej niepodważalną 
zaletą byłby obniżony koszt 
w przypadku każdego z or-
ganizatorów. Zapewniłoby 
to także otwarcie na nowe 
kraje. Sportowa rywaliza-
cja odbywałaby się na ca-
łym świecie.

Zaskakującym kandyda-
tem jest prezes Międzynaro-
dowej Federacji Narciarskiej 
Johan Eliasch. Główna pro-
pozycja Szweda to dokład-
na analiza i co za tym idzie 
– zmiana formatu i progra-
mu igrzysk. W  przypadku 
zwycięstwa zamierza zrobić 

„przegląd wszystkich spor-
tów i wszystkich formatów, 
aby zmaksymalizować ich 
atrakcyjność dla kibiców”.

Członkowie MKOl 30 
stycznia wezmą udział 
w zamkniętym spotkaniu, 
podczas którego siedmiu 
kandydatów w  15-minu-
towych wystąpieniach 
przedstawi swoje progra-
my. Sesja za zamkniętymi 
drzwiami w siedzibie MKOl 
w  Lozannie jest jedynym 
oficjalnym wydarzeniem 
kampanii wyborczej. Prze-
pisy MKOl uniemożliwiają 
kandydatom udostępnia-
nie fi lmów, organizowanie 
spotkań czy udział w pub-
licznych debatach.

Bach zbliża się do usta-
wowego maksimum 12 lat 
na stanowisku i  potwier-
dził swoje odejście podczas 
ubiegłorocznych igrzysk 
olimpijskich w  Paryżu. 
Zakończenie pracy przez 
Niemca planowane jest na 
czerwiec, po trzymiesięcz-
nym okresie przejściowym 
kierowania wspólnie z jego 
następcą. ŹRÓDŁO: PAP

WŁOCHY\\\ AC Milan zdobył 
Superpuchar Włoch. W fi nale 
turnieju z udziałem czterech 
zespołów w saudyjskim Rija-
dzie Milan wygrał z broniącym 
trofeum Interem Mediolan 
3:2, choć przegrywał już 0:2. 
Wśród pokonanych od 65. 
minuty grał Piotr Zieliński.
Mistrz Italii prowadził od 
doliczonego czasu pierwszej 
połowy, kiedy do bramki rywa-
li trafi ł Argentyńczyk Lautaro 
Martinez. Dwie minuty po 
przerwie na 2:0 podwyższył 
Irańczyk Mehdi Taremi 

i wydawało się, że Nerazzurri 
zatriumfują w Superpucharze 
po raz czwarty z rzędu i dzie-
wiąty w historii.
Wtedy jednak straty zaczął 
odrabiać Milan. W 52. 
minucie kontaktowego gola 
z rzutu wolnego uzyskał 
Francuz Theo Hernandez, 
w 80. do remisu doprowa-
dził Amerykanin Christian 
Pulisic, a w 3. minucie doli-
czonego czasu gry zwycię-
stwo Rossonerrim zapewnił 
angielski rezerwowy Tammy 
Abraham.

Milan po raz ósmy zdobył kra-
jowy Superpuchar; poprzednio 
w 2016 roku.
W półfi nałach turnieju w Rija-
dzie Milan pokonał Juventus 
Turyn 2:1, a Inter wygrał 
z Atalantą Bergamo 2:0.
 ŹRÓDŁO: PAP

NIEMCY\\\ Sukcesy Roberta 
Lewandowskiego zostały do-
cenione za Odrą. Dziennikarze 
niemieckiego „Bilda” wybrali 
kapitana polskiej reprezenta-
cji najwybitniejszym piłka-
rzem XXI wieku w Bundesli-

dze. To wielkie wyróżnienie, 
gdyż polski piłkarz wygrał 
z takimi tuzami światowego 
futbolu jak Manuel Neuer 
i Thomas Müller, z którymi 
zresztą grał w Bayernie 
Monachium.
Wielki sukces Lewandowskiego 
jest zrozumiały, jednak Tomasz 
Urban zaznaczył w mediach 
społecznościowych, że nie 
rozumie braku miejsca dla 
Łukasza Piszczka w zestawie-
niu 50 najlepszych piłkarzy ligi 
niemieckiej w XXI wieku.
Robert Lewandowski popisał 

się m.in. niezwykłym wyczy-
nem strzelenia pięciu goli 
w przeciągu dziewięciu minut 
przeciwko Wolfsburgowi, czym 
sprawił prawdziwą sensację.
Lewandowski reprezentował 
w Niemczech dwa wielkie klu-
by: Borussię Dortmund oraz 
Bayern Monachium. W Bun-
deslidze grał przez 12 lat 
(2010-2022), aż siedmiokrotnie 
zdobywając tytuł króla strzel-
ców. Dodatkowo Lewandowski 
pobił w sezonie 2020/21 rekord 
legendarnego Gerda Müllera, 
strzelając 41 goli.

Wybitny polski piłkarz zdobył 
ogółem 312 bramek w 384 
meczach ligowych Bundesligi 
i rezultat ten pozycjonuje go 
na drugiej pozycji w historii 
– po Gerdzie Müllerze, który 
strzelił 365 bramek.

Jeśli chodzi o trofea, to 
Lewandowski zdobył z nie-
mieckimi klubami pełną pulę. 
Dziesięciokrotnie sięgnął po 
tytuł mistrzowski Bundesligi, 
a w sezonie 2019/2010 zwycię-
żył w Lidze Mistrzów.
 ŹRÓDŁO: WPOLITYCE.PL

O PIŁCE

Siedziba MKOl w Szwajcarii

KTO POKIERUJE 
ŚWIATOWYM 
SPORTEM?

ROK 2025 PRZYNIESIE ZMIANĘ 
NA JEDNYM Z NAJBARDZIEJ 
KLUCZOWYCH STANOWISK 

W ŚWIATOWYM SPORCIE 
– PRZEWODNICZĄCEGO 

MIĘDZYNARODOWEGO KOMITETU 
OLIMPIJSKIEGO. O PRZEJĘCIE 
SCHEDY PO THOMASIE BACHU 

UBIEGA SIĘ SIEDMIU KANDYDATÓW. 
JEGO NASTĘPCA ZOSTANIE 

WYŁONIONY W MARCU PODCZAS 
SESJI W GRECJI.
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